SEP w" wa W = 


RA V, ŁÓDŹ, SRODA; Bra LIPCA 1927 ROKU. CENA NUMERU 20 GROSZY. NR; 193 


Gwaliowńa burza nad stolicą. 


W mieszkaniach i na ulicach zapanował duszny mrok.|w 
Woda na ulicach stała na 2 metry wysokości. — Bicie 
- piorunów i tonące dzieci. 


Z Warszawy donoszą: doci.---1y do 2 metrów wysoko.1.. węża zzo RET COREE oto] 
Nawiedziła nas wczoraj Krótka, gwał Masy tej wody załały wiele miesz- | wien czas 
katastrofalna wprost ulewą. żonych i suterenach. Ludzie w popło-| Na szczęście obeszło się bez wypad 


Ofbrzymia czarna chmura nadciągnę chu ratowali się ucieczką. O ilości zała- | ku w ludziach. 


ła od strony, południowo-wschodniej i| "9C mieszkań świadczy fakt, że do po) Trudno w tej chwili wyliczyć spusto 
formalnie przysiadła stolicę. W miesz. | *2żnielszych wypadków wzywano szenia i straty, spowodowane przez na- 


kamiach i na ulicach zapanował gesty, 34 razy straż pożarną wałnicę. W każdym razie najwięcej tt- 
parny, duszący mrok, który zaczęły roz|1 56 razy techniczne pogotowie kanali- | cierpiała ludność uboga, gnieżdżąca się 
świetlać błyskawice. zacyjte. po suterenach, które w wiełu wypad- 


_ "Nagle, jak z potwornego cebra, błaz | Na niektórych ulicach silny napór wo}kach były zalane wraz z całym dobyt- 
nęły olbrzymie strumienie wody. Poj;| dy powysadzał spusty uliczne oraz de-|klem. W kilku punktach miasta 

czenie PLM-a, które stwierdza, iż opad EEES ESSEE TASET 
wczorajszy, dał 42 litry wody na- metr 
kwadratowy, czyli około rołowy prze- 


se ra maca 0 zi | TrZEsiENIE ziemi w Palestynie. 


= meg Eda e | Ogółem zginęło około 300 osób. 
tzacyjnycii, Pomoc angielskich lotników. 
a Z Jerozoliny donoszą: ŚR zc: dh strat, W. misteczku |. 
Filmują w Kodził. ię w Nada | dosięga gkręta Jozo kapa | waerasiąc ość ollar należy do ją 
Dziś przyjeżdża Smo- |wynos około 30 osób. W akręga jerozo-| W CR. Ammanie zginęło 8 osób. Tamtej- 
sarska. kika osób w ska Sidi, Woo wrdd, W Essalt zginęło bef 


; i n podobno 85 
Łódź, 13 lipca.  |frzęsienia ziemi ucierpiało najwięcej t.|osób. Angielskie odziały lotnicze brał 
| W związku z nakręcaniem w Łodzi |7%. stare miasto, Uszkodzony został ró- |żywy w akcji zatonikoweć. (W 
potężnego filmu. isklezo osnutego na po yaren uni PEAKE, 8 Hebron 4 osoby zostały zabite. Miasta 
ie powieści Wł Reymonta p. t. Ziemia |"a górze Skopus, W ną Ghza i Beerseba nie ucierpiały od trze- 
obiecana“ przybyli tu wczoraj aktorzy chamicznym i A pei mają być |sienia ziemi, natomiast materjal- 
teatrów warszawskich pp. dyr. Ludwik |Przępiesione do centrum miasta. - 
Solski, K; Junosza - Stępowski, Gawli- Ogółem podczas trzęsienia ziemi w|noszą, iż w blizko 20 miastach i miaste- 
kowski, Łuszczewski, J,- Szymański, P ło życie olsoło 300 |czkach były ofiary w ludziach, Wśród 
Grabowski, Jastian 1 ihal osób, Tel. Awiw. Jafia i Haifa z wyjąt- | ofiar mariae aan ani jednego obywatela 
Dals o coda. 24 wł _|kiem kilkunastu zburzonych domów, nie | angielskiego 
gwiazda 


Faj uk cje ya e 2 roli M „Złe D e” e. 

p. Ja a Smosarska. 7 ; 
miatea gi ej DT. praw—złodziejem. 
ranem momenty przebudzenia się Łodzij Niezwykły wynik rewizji, która dowiodła, 


oraz jej charakterystyczne zakątki. i 4 
s Ciekawa "scena Tozszarpania przez że dr. Hernbal! jest złoczyńcą. 
rozpędowe dwuch robotnikó 
dzie akrecona naprawdosodobniej dai- Lwów, 13 lipca. jnia obywatelswa polskiego, cztery re- 
slaj. ; kępy wieczorem kikęte gkać ti» yowan jó nabojów, kilkanaście futer 
P.Kówki Gi zędił czego przeprowa rewizję |Oraz kilkadziesiąt sztuk przedmiotów 
sda sda za 0 soi baty ople-| w młeszkaniu d-ra praw Adolfa Rafała |spebrnych i złoty ch, jak łyżki, lichtarze, 


Hiernballa, przy ul, Czackiego. W abii kasetki, zegarki damskie i męskie, łań- 

OCE a O byki: Are tej rewizii znaleziona kilka pok fałszy» |cuszki, branzoletki, pierścionki, korale 
zań rożysaria EPOCZYWA W rękach Al wych pieczęci, a mianowicie lwowskie. |itd. Nadto znaleziono kilkanaście róż- 
Węgierki. p. go magistratu į starostwa, towarzystwa |nych panpierośnic srebrnych z monogra- 
| pdywatnych oficjalistów, austrjackiego |mami. Wszystkie te przedmioty zase- 

ps potens. ENTER piona „a łe i złożono w urzędzie śled- 
P czeń, zastępstwa fabryki samochodów | czym. Dr. tlernball przyznał się, że 
Samobójstwo kupca „Praga“, firmy „Elektryczność“ gim- |część tych przedmiotów ukradł, 4 do 


Ofruł gi niezn i nazjum w Równem, belgiiskiego towa- |reszty nie dał żadnych wyjaśnień. Obec 
g ad ą rzżystwa ubezpieczeń „La Royale Belge“ |nie dochodzenie wykazało, że dr. Hern 
trucizn firmy „Mueler et Co“, ball trudnił się wyštawianiem fałszy= 

a Pozatem znaleziono druki świadectw | wych dokumentów. 


Łódź, 13 lipca. przynależności do gminy i poświadcze- 
W lesie na Chojnach ubiegłej nocy 


znaleziono jakiegoś mężczyznę, zdradza a 

jącego słabe oznaki życia. Wezwany le- deszcze sprawa Bispinga. 
arz stwierdził otrucie jakąś nieznaną O ; : - ; 

trucizną | w stanie ciężkim przewiózł go dbędzie się w grudniu, 


do szpitala w Radogoszczu. Wskutek alkasowania przez sąd naj- Obrońcami Bispinga będą adw, Że” 
Policja ustaliła, iż samobóicą bvl 21- wyższy wyroku epelacynego, skazujące |gielewicz i adw, Rymonier. adw, Bit- 
letni Chaim Zelig Birenbnum, kupiec, ża | fo Firinda, sprawa wraca ponownie na łner, który na poprzedniej rozprawie 
z zqd% Zac cyjat tego, brazig oskerżomego, udziału w nowej fxe 


mieszkały przy ulicy Podrzęcziej Ń  |wokandę 
Przyczyna targiięcia slę na "życie Tera srntzeyji ej rozprawy ozna- |zie procesu nie weźmie, 
y ozono ha KTUWZICH. Í i VER = 


niewiadonia. 


Sfraszny czyn 
obłąkanej. 


~ Topiła swoje dzieci. j 
Z Piotrkowa donoszą: | SDM 
W Piotrkowie wydarzył sig oÑro. 

piy wypadek, © 10 rano w ogrodzie 

a « pacz 

kaś kobieta w średnim wieku a 

do, stawu dwoje dzieci ; następnie sama 

też się rzuciła do wody. Na podniesiony 
przez stołącą obok dozerczynię ogrodit. 
alarm zbiegła słę publiczność 1 tonących 
uratowano. Okazało się, że jest to Ryfka 

Gołdach 35 lat, zaś dzieci własne: ie- 

dno liczy 2 lata, drugie 4 łata, Goldacho- 

wa miala zamiar utopić również star. 
szego swego syna liczącego 6 lat, lecz 

T wyrwał słę matce z rąk i u- 

c 
Goldbachowa jest chora umysłowo. 

Niemczech gdzie mieszkała przez 
szereg lat, najstarszy iej syn padł ofiarą 
przypadku, przygnieciony upadającem 
rusztowaniern. Wypadek ten podziałał 
na matkę tak przygnębiająco, że od te- 
go czas jest umysłowo chora. 


Krwawa libacja. 
Restaurator zastrzelił 
gościa, 
który rzucił nań kuflem od piwa 


Berlin, 13 pca. 

W jednej z restauracji tutejszych ro- 
zęgrała się tragiczna scena. 

Do lokalu weszło czterech mięże= 
czyzn, którzy zażądali alkoholu. Przy 
regulowaniu rachunku pomiędzy gG5pu= 
darzem lokalu a gośćmi wynikła sprze- 
czka. Jeden z nich niejaki Eryk Pletiner 
mocno już pijany, chwycił kufel ad piwa, 
i rzucił nim w głowę gospodarza. Kiedy! | 
bójka osiągnęła punkt kulminacyjny re= 
staurator dobyt rewolweru i w obronie 
wlasnego życia strzelił. Pistiner, traw 
fiony w głowę, zmarł po godzinie w 
szpitalu, Zabójca został zaaresztowany, 
po 2 godz. wypuszczono gó na wola 
ność, gdyż policia stwierdziła, że działał 
on we własnej obronie. 


Na rzecz kasiarzy 


zbiedniał magistrat m. Otwocka 


Dla kasiarzy w Warszawie nastał 
sezon ogórkowy. 

Nikt we trzyma gotówki W kasie, 
przedewszystkiem dlatego, że iej nić die 
Z konieczności więc „kawalero 
lomu i wytrycha* udają się na gościnii e 
występy na prowincje. 

Nocy dzisiejszej odwiedzili Otyikk 
Złożyłi wizytę w magistracie AA 
i po rozpraciu kasy zabrali całą 
dująca się tam gotówkę w sumie 10,000 
złotych. 

slady, pozostawione przez kasiarzy 

wskazują na to, że byli to specjaliści w 
swoim fachu. Najnowsze narzędzia do 
rozpruwania kas, balony z tlenem, wspa= 
niate tomy ze szwedzkiej stali nie riale= 
żały napewno do prowincjonalnych Wia- 
mywaczy. ! 


Poranili go nóżami 
i zniknęli bez śladu. 
Łódź, 13 ża A j 
Nap. Eugenjusza Zbrożka (Francism 
kańska 5 napadło wczoraj kilku osobmi« 
ków, nieznanych mu zupełnie, Ws: 
nieznajomi uzbrojeni byli w noże, 
Zbrożek bronił się dzielnie, lecz w końe 
cu uluegł przeważającej sile przeciwni« 
ków. Cios zadany nożem .w pocy, poźba. 
wił go przytomności. Opryszki pastwili 
się nad nim, dopóki nie zbiegli się przem! 
chodnie. Nie zdołano ich pr 
Rannego pogotowie rzewiozlo do do- 
mu. Nap ów szi 


P. Darowski nie yk. | 
do Tokio. 


Jak ośwładczają siery urzędowe pos 
głoski o rzekomem powołaniu woj. Da<; 
rowskiego na placówkę w Tokio, są uła 
prawdziwe 


Indje 


"są konglomeratem 
= - ras i kultów. 
Władza angielska potrafiła 
wyzyskać 


zkowanie kasfowe| 
indusów. 


= Olbrzymie posiadłości angielskich w. 
_ Azji, Indie, liczą 320 milionów ludności. 
| Kierują tą olbrzymią masą około dwuch 
iyskor angielskich urzędników i 70 ty- 
RY żołnierzy angielskich... Pozatem 
RA w Indjach około stu tysięcy 
obywateli krwi anglosaskiej. 

Y W jaki sposób odbywa się ten istny 
cud władztwa takiej garści angielskiej 
F nad olbrzymem. indyjskim? 

— |[ndje nietylko nie stanowią zwar- 
tei całości, nietylko są kolosalnym kon- 
 glomeratem, całym światem ras i kul- 
tów. 

y Pewnego rodzaju, jedność wewnętrz 
i na została zbudowana przez władzę an- 
| gielską i, co podkreślić należy, sama 
idea „narodowości indyjskiej" powstała 
pod wpływem kultury zachodniej. 

Tylko Gandh był jedynym właści- 
wodzem indyjskiego nacjonalizmu, 
który ośmielił się dotknąć problematu 


rozpros 


zera) 
dż 


| kast. Przyznawał om konieczność za- 
chowania kast, jako jednego z ustrojów 
- kultury indyjskiej, lecz był przeciwni- 
kiem . „nienaruszalności* kast niższych i 
nawet ten szczegół niezgodny z rytua- 
| łem kastowym groził mu anatemą ze 
perony braminów i to w chwili, gdy 
Eohi był rzeczywistym bożyszczem 
Was 
~ Cztery kasty główne — bramini, wo 
y y, kupcy i włościanie — tworą od 
dzielne jak gdyby organizmy społeczne, 
składające się z całego szeregu kast i 
podkast, z których znowu każda stano- 
kd samodzielną ściśle dziedziczną orga- 
|= Ponadto ogromna część ludno- 
— „kasty niższe“ — w istocie uważa 
f aj jest za nieposiadającą żadnej kasty, a 
| należą do niej przedewszystkiem, po- 
| chodzący od pomieszania kast. Ta lud- 
| ność stoi poza właściwem społeczef - 
 stwem i nawet poza religją i uważana 
est za „nieczysta*, 
~ Pozostałe jednak dotąd w pełnej sile 
normy prawa małżeńskiego, zabrania- 
jące związków między osobami róż- 
nych kast, lub zezwalające na mał*oń- 
stwa kobiet z przedstawicielami kast 
wyższych, co pociągnęło za sobą kupo- 
wanie żon iohydny zwyczaj palenia 
wdów po śmierci ich mężów. 
" Przepisy kastowe posiadają wiele 
„innych smutnych w swych następstwach 
nakazów, do których między innemi na- 
leży zwyczaj bardzo wszesnych mał- 
| żeństw, uwarunkowanych religijnym 
obowiązkiem posiadania synów dla wy 
konywania familijnych obowiązków kul 
tu. Pociąga to za sobą dużą śŚmiertel- 
ność dzieci, prawo męża zerwania mał- 
 żeństwa z żoną, która mu nie dała syna 
oraz strasznie położenie tego rodzaju roz 
| wódek, które muszą golić głowy. nosić 
specjalny strój upokarzający i są ska- 
zane na wieczne wdowieństwo. 
= To rozproszkowanie kastowe indyj- 
_ skiego : społeczeństwa było główną przy 
bra jego niewoli początkowo — ma- 


hometańskiej, a potem angielskiej. W ta 
"ki sposób powstało w XVI w. mahome- 
 tańskie imperjum „wielkich mogołów” 
potomków Tamerlana, które się rozpa- 
dto w XVII stuleciu pozostawiwszy In- 
 djom ciężki „spadek mahometański”. 
= Potem przyszli anglicy, a pożycie 
tych nowych zaborców ułatwiła ich nie 
 zlaczna liczba. Ten pozorny paradoks 
jest faktyczną prawdą.. Anglicy stali! 
się właściwie jeszcze jedną najwyższą | 
| kastą. Zaś kastowa niejako „przegroda 
 koloru* została przeprowadzona nader 


"0d chwili, gdy rozpowszechnienie się 
wykształcenia angielskiego stworz! w 
 Indjach sferę społeczną nie chcącą Się 
pogodzić z przywilejami „rasy białej 

i Angielskie uniwersytety stały się 
 wytwórcami pierwszei inteligencji it- 

 duskiej. Sprawie tej rząd angielski po- 

święcił dużo starań, lecz wychowanie, 
zwłaszcza początkowe wskutek niesły- 

„ chanej mnogości języków i djalektów 

_ dotąd szwankuje, a i wykształcenie wyż 

ji sze posiada niemało braków. 

Rząd angielski obiecał jeszcze w. ro- 
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EXPRESS WIECZORNY 


Á. z 


Daniejskie sceny w Saksonii 


z powodu katastrofy atmosferycznej. 
Tragedja zniszczonych miast i wsi. 
(Korespondencia własna „Expressu '). 


Drezno, 11 lipca. 

O przebiegu strasznej katastrofy at- 
mosierycznej, która nawiedziła Saksonię 
i okolice położone tuż obok granicy cze- 
skiej, czytelnicy „Expressu* wiedzą już 
zapewne z depesz i doniesień dzienni- 
ków. 

Mimo, że od tych strasznych chwil 
upłynęło już kilka dni, całe Niemcy ży- 
ją jeszcze wciąż pod 

wrażeniem potwornej klęski, 
która z licznych wsi i miasteczek nie po- 
zostawiła prawie 
żadnego śladu. 

Jak już wiadomo z doniesień telegra- 
ficznych, najbardziej ucierpiało miasto 
Berggiesshiibel, które mimo energicznej 
akcji ratunkowej trwającej bez przerwy 
aż po dzień dzisiejszy w dalszym ciągu 
przedstawia obraz 

zupełnego zniszczenia. 

Od niedziel; ciągną tu niezliczone tłu- 
my oddziałów ratowniczych. Zarówno 
w Berggiesshuiibel jak i Gottleuba dniem 
i nocą pracują specialne kolumny sani- 
tarne czerwonego krzyża, które niosą 
pomoc ofiarom katastrofy. Wczoraj 
przybyły tu z Drezna oddziały artylerii, 
jazdy, piechoty i saperów. 

W miasteczku Weesestein straż og- 
niowa przy pomocy PASI pomp 


chłonnych oczyszcza teren z 
nagromadzonego mułu, 


Rottendorfie, który był pierwszym eta: 
pem katastrofy, wielki dom murowany 


który całkowicie pokrył rumowiska dot | został 


mów. Miejscami warstwa jego sięga 
wysokości czterech metrów. - 

Podczas katastrofy zniszczony został 
również stary 

historyczny zamek, 
pochodzący z XII wieku. 

W rozmowie z kilku wysłannikami 
pism berlińskich, burmistrz miasta Berg- 
giesshiibel opowiada, że w pewnej chwi- 
li został przez policję zaalarmowany 
wybuchem klęski. 
łem na miasto — oświadcza kontynuując | č 
swą ponurą opowieść — i obok mostu 
kolejowego spotkała mnie ulewa, Ciś- 
nienie wody było tak silne, że na ulicach 
tworzyły się 

spienione bałwany, 
sięgające swą wysokością ponad trzy 
metry. 

Obok dworca fale rwącej wody 

zamknęły mi drogę odwrotu. 

Schroniłem się jednak do pobliskiej 
rzeźni. Tutaj zostałem formalnie uwię- 
ziony. W ciągu trzech godzin brnęłem 
w wodzie aż do pasa, kurczowo trzyma- 
jac się ramy okiennej. O godz. 1.30 ra- 
no wyratowano mnie". 

Bilans zniszczenia iest straszny, W 


bz 


zupełnie rozwalony. 


Dziś sterczą jedynie poszczególne 
mury. Z całego szeregu budynków dre- 
wnianych pozostały jedynie belki, 
które pływają jeszcze dziś po wodzie. 

W Langenhennersdorfie 

zburzone zostały dwa mosty, 
w Gottleuba wodu 
zalała elektrownię, 


Natychmiast pobieg- tak, że miasto tonie obecnie w ciemno- 


-tach 
W miejscach dotkniętych katastrofą 
działy się 
wstrząsałące sceny. 
W Bergzieshiibel ulicą mknął automobil, 
który przybył z Berlina. W pewnym 
momencie szofer ujrzał potężną 
pięciometrową falę, 
która z błyskawiczną szybkością rwała 
ku niemu. W okamgnieniu wespół ze 
Swą pasażerką 
wyskoczył z auta i przepłynął ulicę 
wpław. 
Auto poniesione zostało przez spie- 
nione fale. 
W jednym z 'hoteli strumienie wody 


RB REZ AE OREERT przedziurawiły dach. Lokatorzy ratując 


się przed niechybną śmiercią 
wyskakiwali przez okna, skacząc 
w nurty wody. Kilku poniosło śmierć. 
W Neundorfie opowiadają. że wielki 
młyn tamtejszy uratowany został nie- 
mal cudem. Woda przyniosła zerwane 
z pobliskiego toru szyny kolejowe, które 
ułożyły się przed młynem. Fale, ude- 
rzając o ten żelazny mur traciły impet 
iw ten sposób nie uczyniły mu nic złe- 
go. W tem samém miasteczku silny prąd 
wody 
uniósł wraz z mieszkańcami kilka 
domków drewnianych. 
Najbardziej jednak przejmujący wi- 
dok przedstawia dziś Bergziesshiibel 
Na ulicach spotyka się 
szczątki rozwałonych pianin, na drze- 
wach i przewodach telegraficznych za 
wisły materace, pierzyny, meble i t. p. 
Wszystko jest zawalone mułem i i po- 
łamane. 
Na jezdniach obok 
zabitych krów i nierozacizny leżą 
trupy ludzkie, ) 
W. Berzziesshiibel w dniu katastroty 
odbyć się miała wielka 
zabawa ludowa, 
Ironja losu!.. Ocałeni od zagłady 
spieszą dziś nie na bal, 
ale na cmentarz i do przepełnianych 
szpitali... 
1. S 


——— — 


iile jesf wody na świecie? 


Obliczenie ilości wody, znajdującej 
się we wszechświecie w stanach lotrym, 


Popis w „Akadetnii Tafica Łirycznego” w Paryżu jest corocznie najwięksżem |płynnym i stałym (para, płyn, lód), jest 
świętem Chorengiak czuem, w którym u dział przyjmują zarówno młodzi adepci 


sztuki, jak i uzitani 


inistr zowie i 


koi ynie, x 


indusów do służby 
państwowej. Po uspokojeniu powsta- 
nia „sipajów** i skasowania „kom= 
panji indyjskiej" w 1858 r. królowa Wik 
tória jeszcze raz uroczyście to prawo 
potwierdziła, ale te prawa ji te obietnice 
pożostawały i zostają — 1a papierze. 
Młodzież induska wciąż pozbawioną 
była możności zużytkowania swej cięż- 
ko nieraz nabytej wiedzy w służbie cv- 


kü 1833 dopuścić 


U 


wilnej, i, tembardziei wojskowej, w któ. 
rej żaden indus nie mógł osiągnąć stop- 
nia oficerskiego... 

Wten sposób tworzyło się psycholo- 
giczne podłoże dla rewólucyineto na- 
stroju, który w dalszym ciągu okrzepł 
pod wpływem warunków ckonomicz- 
nych i politycznych wypadków doby 
ostatniej. 


Oczywiście, rzeczą trudną i dokonane 
być może jedynie w przybliżeniu. Jedna 
kowoż pewien uczony niemiecki obliczył 
teraz, że wszechświat ma wody 1304 
miłjony miłjłardów metrów sześciennych. 

Ta olbrzymia masa, wody dzieli się 
na części następujące: oceany i morza 
1300 miłjonów miłjardów metrów sześ- 
ciennych; jeziora, stawy 250.000 miljar- 
dów; rzeki 50.000 milgardów; błota 6.000 
miljardów; lody podbiegunowe 3 i pół 
miljona mifjardów; mgła i chmury 
12300 miljardów; śnieg — 250 miłkardów 
metrów sześciennych. 


— 
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= Powiinisary" ślę częściej zbierać! Proponuję w tym celu założyć klub 


starych panien... 


= 1 Bro WAŻ KA 


£XPRESS 


| Klub starych panien. 


— Eh, zaczekaniy jeszcze, dziesięć lat... 
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WIECZOR 


Y 


sa 


Strzał prosto w serce. 


Zamach samobójczy młodego urzędnika. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w cukierni „Uiazdowskiej* 
przy zbiegu mlic: Al. Ujazdowskich, Ko- 
szykowej ; Nowowiejskiej rozegrała się 
krwawa tragedia, której motywów jesz 
cze nie wyświetłono. 

O god. 10 m. 30 do cukierni tej we- 
Szli dwaj mężczyźni i zajęli stolik, sto- 
iący na werandzie. 

Zamówiłi dwa mazagrany., 

Po krótkiej rozmowie jeden z męż- 
czyzn wstał od stolika į podszedł do te- 
lefont. 

W tej chwili towarzysz jego sięgnął 


m m M M LM m 


Nóż złodziejski w piersiach. 
Złodzieje nie chcieli dopuścić do małżeństwa dziew- 
czyny z człowiekiem nie „ich sfery“. 


© Łódź, 13 lipca. 


P. Józeł Haberski, robotnik jednej 


"z łabryk łódzkich, v bawiąc przed kilin 
miesiącami w Lublinie poznał się tam 2 
19-letnią Wiktorją s, Małorką, w, której 
załcochał się „po mszy”, 

Nie mogąc się z nią narazie pobrać, 
Kaberski prowadził z nią koresponden- 
cję, prócz tego zaś, gdy tylko mógł zwol 
„nić, się z pracy wyjeżdżał do Lublina. 
Dziewazyna nig, była zadowolona z jego 
częstych przyjazdów, Koberski darem- 
nie pytał ją, czemu nie chce, by jej od- 
wiedzał, Milczała, jak grób. 

Przed tygodniem przyjechał znów do 
Lublina i natychniiast udał się na przed- 
mieście, gdzie zatnieszkiwała Małecka. 

Narzeczońa że łzami 'w oczach prosi- 
ła, by natychmiast wrócił do Łodzi, nie 
chcąc udzielić żadnych bliższych wyjaś- 
nień. 

'"Pewiedziała mu tylko, że jacyć E 
nicy; którzy”ją teroryzują, nie chcą do- 
puścić. do projekiowaneżo małżeństwa. 
Około godziwy jedenastej w nocy Kaber 
Ski, widząc, iż nie uda mu się, wydobyć 
z, dziewczyny M zeznań, opuścił 
jej mieszkanie. , ; 

Gdy znalazi: się na odludnej ulicy, 
zbliżyli się doń jacyś dwaj nieznajomi. 

— Już więcej nie zobaczysz Wikci — 
oświadczył mu jeden z nich, wyciągając 
z kieszeni 1 nóż, 


| Katużośsń. | 
'Gważt' na pasierbicy. 
Łódź, 13 lipca. 


Sąd okręgowy w'Łódzi pod przewod; 


„nictwem sędziego „Kórwin-Korotkiewi= 
cza w asyście sędziów Kozłowskiego i 
Roszkowskiego w dniu wczorajszy TOZ 
ważał'sprawę 35-lctniego 
dzikowskiego (Aleksandrowska 43) e- 
skarżonego 0 dokonanie gwałtu na 18- lel 
tniej pasierbicy Jadwidze M, , 

Śprawę rozpatrywano przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd skazał Rędzikowskie- 
go na 4-lata ciężkiego więzienia. 


PDC E Stosunki 


 młofkiem w ołówę. 


-» "Łódź,13 liaca. 

Podczas prac murarskich w Wi 
dzewskiej manuiakturze wydarzył się 
następijący wypadek. 

Na Zygmunta Pawelca Naw m 45) 
rzucił się jego kolega-Bronislaw 
b .„(Łagiewnicka 3 
Kem Wgłowęć 

Pawelse strącił przytomność. Pogo- 
towie udzieliło-mu pomocy; Poszkodo- 
wany twierdzi, iżóżył z lagieltą"na sto- 
pie przyjacielskiel i te było TEE pó: 
wodów do bójki. ! 


Jag et- 
33), uderzając go mło- 


|ojca, przypuszczając, 


Żygmania Re 


P. Kaberski nie zdążył się obronić, 


Przechodnie po upływie kilkunastu 


Dwaj osobnicy związali mu sznurem | minut zawiadomili pogotowie, które prze 
ręce i poczęli go nielitościwie okładać | wiozło go do szpitala. 


grubemi pałkami, 


Pólicja ujęła napastników. Byli to 


Gdy nieszczęśliwy człowiek począł | dwaj znani złodzieje miejscowi, którzy 
wzywać pomocy, jeden z opryszków Za» | często odwiedza Małecką i nie chcieli 


dał mu cios nożem w pierś, 
Kaberski stracił przytomność, 


zgodzić się na to, by wyszła  zamąż za 
człowieka nie z ich środowiska. 
UETEGYRCZEJ 


Zamach na rodzonego ojca. 


Miodociąny złodziejaszek i nożownik okradł i zranił 
starego ojca. 


Łódź, 13 lipca. 

- „Mając ezternaście lat, Stanisław Za- 
wadzki, we wsi Jaskółka ` pod Łodzią 
cieszył się sławą sprytnego złodziejasz- 
|ka, Rodzice, nie mogąc się pogodzić z 
tym stanem rzeczy perswazjami i karą 
daremnie chcieli wywołać w chłopcu po 
prawę, 

Pewnego dnia, śdy doslał porządne 
cięgi, okradł rodziców, I zbiegł bez śla- 
du; Wałęsał się po miasteczkach prowin 
cjonalnych, aż wreszcie za jakąś kra- 
dzież dostał się do więzienia. Gdy wy- 
dostał Się na wolność, rozpoczął wędró- 
wke po wsiach kradnąc, gdzie się co da- 
ło, Pewnego razu znów go przylapano, 
lecz złodziejaszek zdołał zbiec z aTesze 


| tu gminnego. 


Chłopiec powrócił. do swych rodzi- 
ców. Przyjęto go z otwartiemi rękoma. 

Stasiek obawiał się jednak zostać u 
iż policja będzie 


go tam Szukać, W nocy, gdy cały dom 


był pogrążony we śnie, ubrał się i, 
zabrał ojcu z kutra kilkaset złotych. 


do kieszeni į wyciągnąwszy mały bor y 
ning, przyłożył go sobie do piersi, 
Padł strzał. y i 
Kula przesz.a tuż nad sercem. i 
Młody człowiek osunat się na ziemię 
Wezwano pogotowie. | k 


Podczas opatrunku ranny otworzył 
na chwiłę oczy, 


— Dziećmi niech się zaopiekuje sio 
stra, Ona jest podła!... — wyszepiał i | 
zemdlał powtórnie. 

Okazało się, że jest to 27-tetni urzęd 
nik Jerzy Uziębło. 

W stanie ciężkim odwieziotno go di 
szpitala Dzieciątka. Jezus. À 
m e | 


e -— 


Bo usłyszymy przez radjo 


dziś, w środę Ę 
13-go lipca? if 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasz Komunikat AW. 
meteorologiczny, komunikaty P. A. T, zad | Sto 
gram. -15.00 —' Komunikat gospodarczy i DE 
tereologiczny, nąd progragi. 15.20 — 
16.30 — Audycja dla dzieci, p. Wanda ; 
wiczówna, 17.00 — Nad program i ko 
17.15 — Koncert popołudniowy. 18.35 — Kom 
nikaty P. A. T. 18.50 — „Skrzynka pocztowa 
19.15 — Rozmaitości, wypowie p. Lawińsl 
19.35 — Komunikat rolniczy, Uroczystości | 
czci Francji z okazji święta 14 lipca. 19.50 — 
mit Fo J. E. ambasadora p. Laroche ` 
dyr. Chanka 20.05 — Odczyt 
Franc w dziejach cywilizacji”, 
cert poświęcońy muzyce francuskiej. 
Sygnał czasu i komunikaty policji, nad program 
komunikaty P. A. T. Komtmikat lotticzo-metea« 
roloziczny. 22.30 — Transmisja muzyki fajet 
nej z restauracji „Rydz“, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 


TEATR MIEJSKI - 
Dziś w dalszym ciągu arcyweśoła, lekka ikoa, 
medja paryska — „Musisz być moją" — z Mie 
chałem Zniczem w głównej roli komicznej, W im. 


y 


WA 


Już miał opuścić mieszkanie, gdy zbu-| nych rolach ważniejszych pp.: Horecka,. Jats 
dził się ojciec, Staruszek momentalnie | bińska, Morska, Bielicz, Grolicki, 


domyślił się, że syn dokonał kradzieży, 
Zajrzał do kufra i przekonał się, że 


nie było pieniędzy, 


Ceny zniżone (od 50 groszy do 5 zł.) i 
W pełnych próbach scenicznych pod kierum 
kiem reżyserskim Michała Znicza świetna kro 
tochwila w 3 aktach — „Pan naczelnik to. ar: 


Tymczasem syn wybiegł juź na podwó- która będzie .najbliższą premjerą Teatru 


rze, Ojciec puścił się za nim w pogoń i zi 


dogonił go w polu, 


Stanisław widzac, iż ojciec jest nie | *K* 


na żarty rozgniewany, wydobył z kięsze 
ni nóż. 

Nim nieszczęśliwy starzec  zorjento- 
wał się w sytuacji, syn 

zadał mu cios nożem w $śłowę, 

Zawadzki padł na ziemię zalewając się 
krwią. Zbrodniczy synalek 
nazajutrz jednak został 
odstawiony do aresztu. 


schwytany i 


Zjadł, wypił i nawymyślał. 


Oryginalny gość nieproszony zasiadł do stołu. 


Łódź, 13 lipca. 
P- Władysław Altgeber, zamieszka” 
ły przy ulicy Wólczańskiej urządził w 
swem mieszkaniu przyjęcie dła bliższych 
znajomych. Przybyło doń, kilkunastu 
mężczyzii, których wtaściciel mieszka- 
mia serdecznie powitał. 
Gdy wszyscy zasiedli do stołu rozległ 


się nagle dzwonek | do mieszkania 
wszedł jakiś 
"miody. nieznajomy mężczyzna, 


Gość nie uznał nawet za stosowne 
przywitać się z właścicielem mieszka- 
hia: zdjął w przedpokoju palto i udał się 
do pokoju, w którym zebrali się znajomi 
p. Altgebera, 

Ujrzawszy zastawiony stół, rozsiadł 
się wygodnie i począł zajadać z apety- 
tem nie szczędzą rówiież wódki. 

P.A. przez przeciąg kilku minut 
- nie mógł otrząsnąć się ze zdumięnia. 
Gdy intruz zaczął się zachowywać co- 
raz bezczelniej, właścicil mieszkania 
zagadnął go wreszcie. 

— Kim pan jest właściwie? Czego 


[pan sobie życzy? 


Miodzie'iec spojrzał nań zgóry: 

w=- Nie mam zamiaru z panem roz- 
mawiać | kwita.Ja chcę jeść, proszę mi |, 
nie przeszkadzać, 

Próbowano zo. wyprowadzić z mie- 
szkania. Bezczelny gość pochwycił je- 
dnak flaszek į zagrozi, iż 

zdemoluje mieszkanie, 
jeśli mu nie pozwolą spożyć kclacjł. 

Sprowadzono wreszcie policjanta, 
który zabrał go do komisarjatu. Po dro- 
dze awanturnik. oświądczył posieru1- 
kowemu: 

— Omyliłem się. Myślałem, że to 
sympatycznę towarzystwo, 

Okazało się, iż był to SER Wa- 
cław Rogowski, bezrobotny, dzie 


nie meldowany. 


Pociągnięto go do odpowiedzialiośc: 
za awantury w eudzem mieszkaniu. 

Na sądzie tłumaczył się, że był pi- 
jany i nie DCZYDOCWE sobie całsgó 
zajścia: 

Sąd skazał go na miesiąc aresztu, 


Prace 
niecki 


skiego. W rolach głównych pp. Morska, apis- 
a Znicz, Szubert, Ziembinski W innych so- 
lach ważniejszych pp: Rodowiczowa, Jakubiń+ 
Bielicz, Łabędzki, Szacki, Mrozinskł, Wilcze 
kowski M Ą 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
daje już ostatnie przedstawienia zabawirej tare 
sy duńskiej „Żoneczka z Variete“ z pp. Łapińską, 
Relewicz-Ziembińska, Krotkem, Szubertem w To- 
lach złównych. 

Sztuka wybornie wyreżyserowana przez p. 
Ziembińskiego, grana jest w szałonem tempie $ 
budzi niepowstrzymaną wesołość wśród Z 


ulotnił się | nionei widowni. 


1 zł. do 5 zł. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i dni następnych da PA włącznie o- 
statnie przedstawienia wesołej i mełodyjnejf 
peretki „Czotłłwa Zuzanna”, które dowcipna 
treść urozmaicają występy znakomitej pary ba: 
etowej. 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE 


Jutro, w czwartek, 14 lipca odhędzie się kon- i 

zert symfoniczny pod dyr. Teodora Rydera. i 
W programie Beethoven III symfonia (hero- 

jczna) oraz utwory Rossint'ego I Lwigini' ego. | 
Rai sobotę o godz. 6 po poł. koncert | | 


Ceny od 


ORGANIZACJA EMERYTOWANYCH 
OFICERÓW, 


Dnia 9 lipca 1927 r. zebrali się w związku 
oficerskim ul. Al. Kościuszki nr, 4, zamieszkali 

w Łodzi emerytowam oficerowie w. p: ceiem 
ky) się.” 

Ameryci wybrali swe przedstawicielstko w | 
osobach: ém. gen. bryg. dr. Ateta jako przewoe 
dniczącego, em. podpuik: k, s, dr. Nawarskie- 
zo. jako-zastępcę i em. kapitana Czamieckiegi, 
jaka: sekretarza i uchwałlii zrzeszyć stę; tudzież 
nawiązać styczność z innemi grupami osób woj 


Skowych, w stanie nieczynnym i emerytami CY 


wilnemi, celem popierania wspólnych titeresów | 
i współdziałania ze społeczeństwem w dążno- 
ści do konsolidacji stosunkósy państwowych * A 


podtrzymania życia towarzyskiego. =. /. $ 


Emeryłowanych: oficerów w. p. morga 


cych stale w Łodzi jest trzydziestu kilku. Przy 
szły związek obejmować będzie jednak wszy- 


stkich em. oficerów województwa  tódzidego. 


olzamizacyjne orowadzi p. kapt. Czar- 
y 


| “e Jak się pozbyłeś inkasenta, któ- 
ty przyszedł po ratę za radjo 
.  —Puściłem w ruch głośnik. 


Dziennikarz wśród war- 
jafów. 


Jak zachowują się umy- 
słowo chorzy? 


N Vajnowsze metody stosowane 
? do leczenia furjatów, 


‘o W „Nowym Kurjerze* poznańskim p. 
JT. Wróblewski opisuje ciekawe wra- 


|, 

AYG 
żenia, jakie odniósł! podczas zwiedza- 

4 nia szpitala dla umysłowo -chorych w 
Kocborowie, Ponieważ w zakładzie 
tym leczy się wielu lodzian, drukujemy 

a urywki opisu: i 
|. 0W jednej z sal doktór zapoznaje 


mnie z młodą, .o przyzwoitym wvela- 
dzie, „sobą inteligentną, która czyta 
SIĄŻKĘ. 

Powstaje na nasze powitanie i uprzej 
mie odpowiada ua „oje pytania, jak da 
wro tu przebywa, jak się'tu czuje w za 
kładzie itp. 

_. Z-miormacji, udzielonych mi uprze* 
diio przez lekarza; wiedziałem, że cho 
ra cierol na manie samobójstwa. Za- 
wiedziona w miłości, topila się w Wi- 
śle, jakiś czas przebywała w Tworkach 
gdzie kiłkakrotnie żyłv sobie przecina- 
łu i wiesza 
 Kocbherowa 
brać sobie 


ła się, Dostawszy się do 
, nadaremnie próbuje ode- 
Życie: zawsze w porę “jeh 


Wpada w szał | lłucze szyby w oknach. 
i — Owszėin, czuję się tutaj niezzo- 
rzej — odpowiada nieszczęśliwa manja- 
azka na ostatnie moje pytanie — tylko 
ex bardzo mnie pilnula... 

| Wielu chorych zakład w Kocborowie 
zawdzięcza Tworkom, które nadmiar 
swoich pensjonarzy przekazują innym 
szpitalom, mogąc pomieścić tylko 1000 
chorych umysłowo, których w ostat- 
nich czasach coraz więcej we wszyst- 
kich dzielnicach Polski przybywa. 

| W jednym z pawilonów, będących 
pod opieką dr. Gruszeckiego, zaraz na 
wstępie powitano nas awanturą, Jeden z 
chorych pół-siedząc w łóżku, wydziera 
| się ku nam na cały głos: 

_ — Wyście doktorzy?.,: Wy jesteś- 
cie rzeźniki, a nie doktorzy!.. Ja się nie 
/ będę fotografował! Ja nie chcę się fo- 

tografować!... 
| Doktór Gruszecki podchodzi do cho 
ago i łagodnym, cichym głosem zapy* 
e: 
| 3 Dlaczego, kochanku, nie chcesz 
„sie fotografować? 
= — Ja mogę się fotografować z ma- 
mą, z ojcem, ale nie z tymi kryminali- 
stami!.. Co to, ja zbrodniarz jaki je- 
stem, czy c0?1.. Nie chcę i już! 
` Zarząd zakładu zarządził był sfoto- 
 grafowanie wszystkich chorych w ce- 
łach naukowych; stąd podniecenie u nie 
| których. 
> — Czy ci nie będzie przyjemnie, jeśli 
mamie noślesz swoją fotografię — za- 
pytuje go lekarz, życzliwie głaszcząc 
chorego po głowie. 
=` — Nie chcę, nie potrzebuję i co mi 
zrobicie?! — wykrzykuje nieszczęśliwy 
'ehory w podnieceniu, alẹ już nieco ta- 
| godniej, 
-W oddzielnej celi tego samego pawi 
lomm dla chorych skłonnych do furji, od- 
wiedziliśmy jednego z nich będącego w 
stanie ogromnego podniecenia. Podob- 
nym furjatom, którzy wszystko drą na 
sobie, mie daje się ani łóżka, ani pościeli 
— łamią je bowiem lub drą na strzępy. 
iTaki chory podczas ataku obywać się 
musi w odosobnieniu tylko wiązką sto- 


| 


Ria 


| gniarki uprzedzą jej zamiary, Wówczas” 


my, zamiast pościeli, i cztrema gołemi wykrzykuje, 


EXPRESS WIECZUKNSY 


Gdy pame bawią na wywczastic.. 


„Niema złej 
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Dante nie miał żony na lefnisku —Banfe nie podróżować kaciąrami spa- 
cerowemi—A Szkoda, ho „Boska komedja” wypadłahy wspanialej, 


maa a m ÉD oma 


martyrolonii wycieczkowiczów słów kilkoro. 


Skoro tyle już pisało się o słomia- 
nych wdowcach, byłoby krzyczącą nie- 
sprawiedliwością nie zająć się losem 
najbardziej upośledzonych istot pod 
słońcem, dla których chińskie tortury 
cgrodu udręczeń byłyby 

dziecinną zabawką. 

Są nimi mężowie, jężdżący co ty- 
godnła do małżonek swoich na letniska 
podmiejskie, 

Niejeden kompozytor operetkowy, 
komcedjopisarz czy felietonista obdarł 
żywcem ze skóry tych nieszczęśników, 
rzucił ich losy na pośmiewisko tłumów, 
schłostał bezlitosną drwiną, sponiewie- 
rał pogardą. 

Całe pokolenia zaśmiewały stę, pa» 
trząc na ich 

tragiczne perypetie, 
a nikomu nie przyszło do głowy, by łzę 
uronić nad losem tak bardzo pożałowa- 
nia godnych. 

Nie zaązdroszcząc więc laurów ła- 
twych i tanich wszelkiego autoramentu 
kpinkarstwa, pragnę 

z ciepłem uczuciem litości, 


zastanowić się bodaj przez chwilę nad|. 


życie parjasów, którzy co tydzień mu- 
szą wędrować do swych magnifik na 
łódzkie letniska podmiejskie. 
Czytelnicy! Gdyby Dante znał ich 
sprawy, troski i nieszczęścia piekło opi- 
sałby niezawodnie inaczej, a całość 


„Boskiej komedii“ zyskałaby przez to 
na wyrazistości į grozie, 

Cóż bowiem warte jest życie tych 
nieszczęśników? Nic, lub prawie nic. 
Niebezpieczeństwa, czyhające na Cham 
berlina i Byrda w porównaniu z tem są 
fraszką. Bo proszę sobie uprzytomnić. 

Jeśli ich nie zmasakrują w drzwiach 
wyjściowych na dworcu fabryczńo - 
łódzkim, jeśli rozjuszony tłum nie rzuci 
ich pod koła podmiejskich tramwajów, 
dorożkarze i szoferzy nie obedrą ze 
skóry, słońce nie spali, a deszcz nie za- 
leje, jeśli przydźwigają na swych bar- 
kach wszystkie sprawunki (a nic nie za- 
pomną!) — to czeka ich na miejscu 

rachunek z właścicielką pensjonatu. 
A wobec tego blednie wszystko, z tem 
chyba każdy się zgodzi! 

Nieszczęśni mężowie, btada im — i 
po trzykroć biada! 

Pan, posiadający swą rodzinę na let 
nisku podmiejskim, przez cały tydzień 
ugania, jak chart z wywieszonym 0z0- 
rem śród rozpalonych murów miejskich. 

Szuka pieniędzy. A zdaje się łatwiej 
znaleźć szpilkę w stogu siana, 
niż latem w Łodzi pieniądze 
(a zimą?!). Jeśli jest fabrykantem, gnę 
bi go zastój, jeśli pracownikiem — ab- 
solutne wyczerpanie zaliczek. 

Cóż robić? -Kombinuje się. Obija się 
wszystkie progi, pisze weksle, dokomy* 
wa cudów zręcznych. Na noc bierze się 
RC 


Jwacze Witesa! 


Bez krawatki wszedł do restauracji 
i co z tego wynikło? 


Z Warszawy donoszą: 

Szczególniejszej przygody doznał 
wczoraj późno wieczorem obywatel z 
gminy Belizne p. Bogumił Frank przy- 
były na krótko do Warszawy. Spotykał 
się on tu ze znajomym swym p. Józefem 
Żmudzińskim į oto gdy przechodzili uli- 
cą Żórawią — doleciała ich tuż przy ul. 
Marzsałkowskiej woń wszelkich ponęt- 
nych jadeł į trunków. 

Blask jarzącej się lampy oświetlał 
szyld z napisem „restauracja Goplana“. 

"= A może by tak wstąpić na chwil- 
kę — zaproponował jeden. 

— Zgoda — j gdy naprzód wszedł 
Zmudziński podążający za nim Frank — 
nagle zatrzymany został u progu lokalu, 
albowiem szwajcar krótko orzekł: 

— Dla gościów bez krawatu przystę= 
pu tu nijakiego niema. 


Się „po warszawsku” musiał niestety 
obejść się smakiem. : 

Gdy strapiony począł złorzeczyć, na- 
gle zbliżyło się doń jakichś trzech prze- 
chodniów, którzy dowiedziawszy się o 
powodach strapień poczęli współczuć p. 
F.i słać gromy pod adresem „burzycie- 
li demokracji“. 

P, F., ujęty wstawiennictwem niezna- 
jomych — nie mógł powstrzymać się od 
wybuchu szczególniejszej czułości. 

— Poczciwcze — rzekł do jednego — 
niechże cię za te piękne słowa uścis- 


Na tę chwilę, jak się okazało, czekali 
tylko „obrońcy demokracji“, gdyż pod- 
czas wymiany czułego uścisku wycią- 
gnięto-F, z kieszen: zegarek z dewizką. 

Doświadczywszy tej drugiej przygo- 
dy F. wszczął alarm į dwu z pośród „O= 
brońców*' zdołał przy pomocy policji 


P. Franka, któremu już grubo ślinka | schwytać. 


przedtem pociekła na myśl pokrzepienia 


Osadzono i ch w areszcie. 


nadetatowe roboty, obiadów się mie ja- 
da, papierosów nie pali, wieczorami Sie- 
dzi po ciemku, nie używa maszynki gą- 
zowej do grzania herbaty (oszczęd- 
ność). 

Dokazując cudów zręczności, waląc 
głową o mur na koniec tygodnia, poża- 
łowania godny mąż zbiera akurat poło- 
wę potrzebnych pieniędzy i nad ranem 
wędruje do ogonka, by po stoczeniu bo: 
haterskiej walki o miejsce, znaleźć się 
w upragnionym pociągu. 

A po przybyciu na miejsce. Okazuje 
się, że połowę 

najważniejszych sprawiuków 
zajomniał, że żona ma migrenę, naj- 
młodsze dziecko kokłusz, a najstarsze 
szkarlatynę, 

Trzeba więc zaraz (ale ło zaraz!) 
iść po doktora, to jest rzukać go w pro- 
mieniu 25 kim. (pieszo, bo jakże inaczej) 
i żywego czy umarłego sprowadzić. 

Zazwyczaj w willi, w której miesz- 
ka doktór są ESERSE 

złe psy, AE E RRG 
których ofiarą pada nieszczęśliwy pater 
familias í kończy żywot na wściekliznę 
w szpitalu mfejskim, na koszt kasy cho- 
rych. l 

Jest jeszcze gorsza, bardziej upośle- 
dzona karta parlasów. Ci jeżdżą do żon 
na letniska codziennie t rano wracają 
do miasta. * 

O tych Indziach nic wam powiedzieć 
nie mogę. Przyznam się, Że batem się 
do nich zbiłżyć, bo dostają onl nagie bez 
powodu | (dstlzcid 

ostrych napadów szałm, |= 
rzucają się na ludzi, kąsają, a jeden taki 
gość odgryzł memu koledze nos, przy 
pierwszej próbie wywiadu. 

Tych mafnieszczęśliwszych hmikam. 
Nie głapim, narażać siłę. Życie ma dla 
mmie swój powab, bo 

jestem kawalerem. 16/5 

Nieszczęśni mężowie! W niczemt 
mogę zmienić waszego  nieszczęsnego 
losu. Nie chcę wam radzić, abyście mie 
jeździli do pan swych na letnisko, Nie 
chcę rzucać śród was żagni buntu. Ow- 
szem, możecie jeździć! 

I niech wam będzie na zdrowie. 

Chcę tylko, abyście wiedzłeli, Że 
wasz los wziąłem sobie do serca, że nie 
kpię z was, że was rozumiem. 

Łzy mi wzrok przesłaniają, gdy o 
was piszę. Więcej zrobić dla was nie 
mogę. I pókój niech będzie z wami naj- 
nieszczęśliwsi z mężów tego świata. 


Na tamtym świecie Pan pewno wam 
to wszystko wynagrodzi. Bok. 


BU diki 


ścianami z 
nem, $ 

Wita nas biedny furjat stekiem ohyd- 
nych przekleństw i zarzutów, skierowa- 
nych do lekarza, że ten chce go na 
śmierć zagłodzić. Krzyczy przytem w 
niebo głosy: 

— Czego ty tak krzyczysz? — upor 
mina go doktór — głodny jesteś, nie ją- 


oknem wysokiem, okratowa 


dłeś? — A miseczka — próżna... 


— Mało jadłem! — wrzeszcz” 
lenięc. 
— Trochę tej zupy, to nie jedzenie!.. 
— Jakto „trochę“... Przecież po sam 
wrębek miałeś zupy z mięsem.. O, 
patrz! Jeszcze znać jak dużo było... Je- 
żeliś głodny, to ci każę jeszcze przy- 
nieść... 
— Nie chce, mie głodny jestem! -— 
A- > = ». 
+ 


szą- 


— No, to czego krzyczysz?., Uspo- 
kój się — upomina go doktór z całą ła- 
godnością i po ojcowsku gładzi go po 
głowie. 

Nieszczęśliwy stopniowo się nspo- 
kaja i już nie krzyczy, a mówi niemal 
normalnie. 

— No, widzisz!.. Potrafisz się przy- 
zwoicie zachowywać.. Podaj mi reke, 

Przeproś mnie, boś mi nawymyślał,, 

Chory podaje rękę doktorowi, a po 
chwili mówi, jakby skruszony: 

-— Przepraszam paną doktora.. 

— No, tak.. Ja zawsze twierdzę, że 
tv jesteś przyzwoitym  człowiskiein... 
Jak się zupelnie dobrze będziesz spra- 
weweh to przejdziesz z powrotem 1a" 
salę. 

Wychodzimy z celi, a chory spokoje 
nie wyciąga się na barłogu. 

Dawniej (a może i dziś jeszcze w [i= 


—"— na z ZO 


nych szpitalach) w podobnych przy- 
padkach były w użyciu baty, kaf*a:ry 
bezpieczeństwa itp. tortury, które w 
skutkach tylko potęgowały furie lub 
szał chorych umysłowo, Dziś furja- 
tów leczy się nie torturami, a toz )d:>- 
ścią — nie „kaftanami”, a ciepłą wanną 
lub odpowiedniemi zastrzykami. 
Podnieconego zbyt długo <Horcza 
wsadzą się na 8 godzin do ciepłej kapieli 
w ciagu kilku dni, co sprowadza zracz- 
né uspokojenie. Przy ostrzejszych ob- 
jawąch najnewsze postępy ne.mrrfi 
uważają za znakomity środek uśmierze 
nie szału — wywołanie gorączki przez 
zastrzykiwanie choremu w ciagu new- 
nego okresu czasu duru (tyfusu) lub 
zimnicy (málari), Po takich fastrzy- 
kach temperatura ciała chorego znacz- 
mie się podnosi, co sprowadza fse a z 
nim — pienię. Í 
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Zazdrosny mąż strzela do niewiernej żony. 
Sensacyjny proces w Paryżu. 


Safa sądu przysięgłych Sekwany w 
Paryżu zapełniła się onegdaj tłumem 
eleganckiej publiczności. Na ławach 
widowni widać było wytwornie ubrane 
pachnące, młode manekiny z pierwszo- 
rzędnych magazynów mód, które przy- 
szły przysłuchać się sensacyjnemu pro- 
cesowi o zabójstwo żony. Oskarżońym 
jest dyrektor jednego z eleganckich ma- 
gazynów mód przy ulicy Saint-Fonore, 
młody przemysłowięc, Sidney Coquy, 
który A) 

w szale zazdrości zastrzelił swoją młodą 
bardzo przystojną żonę 
Gizelę Coquy. 
Historia tej tragedji małżeńskiej mia- 


"la przebieg następujący: 


4 


Sidney Conquy, będąc w roku 1917, 
jako 
ranny żofnierz 
w szpitalu w Vichy, poznał tam bardzo 
piękną, młodą dziewczynę Gizelę Ro- 
bert, która przebywała w Vichy z swo- 
ją matką. 

mołdzi ludzie pokochali się. 
— Panna Gizela zwierzyła się. wtedy 
Sidneyowi, że jest uboga i że przeżyła 
już w Anglji bardzo poważny romans w 
jednym z pensjonatów, gdzie mieszkała 
z matką. Wyznanie to podobało się Si- 
dneyowi, który będąc | 

do szaleństwa zakochany 
w Gizeli, ożenił się z nią, Gizelą była 
szczęśliwa, przyrzekała, że będzię mu 
wierną i oddaną towarzyszką. 

Sidney Conquy pracował na swoje 
szczęście rodzinne jak wół, Miał jakąś 
fabryczkę, ale wydatki jego żony, 

bardzo kapryśnej i rozrzutnej, 
zmusiły go wkońcu da sprzedania przed- 
s;ębiorstwa. Oboje dostali, stale, dobrze 
platne posady w jednym z magazynów 
mód. Przez 5 lajeniałżeństwo żyło szczę 
śliwie, Aż pewnego dnia poznali nieja- 
kiego pana B., który podobał się bardzo 
Gizeli. Odtąd zaczęła się 
golgota Sidneya, 

Podejrzenia jego rosły. Potwierdzały 
je różne wypadki i spostrzeżenia. I tak, 
na Sylwestra, którego małżonkowie spę 
dzili u siebie w towarzystwie p. B.. gdy 
zgaszono Światła i 

małżonkowie całowali się, 
po zaświeceniu Światła okazało się, że 
pani Gizela 
trzymała jedną rękę w rękach pana B. 

Wypadek ten załagodzono, ale. pan 
Conquy był tem naprawdę zaniepoko- 
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BBSZZREGRE 


Poważua wątpliwość 
reportera, 


Reporter Fugenjusz Tarlicki był chlu 
bą redakcji „Expressu“. Jednoczył w 
sobie wszystkie zalety dobrego dzien- 
nikarza i to dziennikarza spółczesnego, 
pełnego temperamentu, energii i wiel- 
kiej inteligencji, który potrafi panować 
wzinożony pęd wypadków dnia dzisiej- 
SZEGO. 


Nie był znany wśród szerokich ster 
czytelników, nie czekała go sława pos 
pularnego publicysty, podpisującego swo 
je uczone artykuły pelnym imieniem i 
nazwiskiem, niemniej jednak Tarlicki 
pracował z zapalem, rozimiłowany w tej 
podniecającej, pulsującej życiem „rob »- 
de”. 

Któż z czytelników zawrócił kiedy- 
kolyiek uwage na maly znacza Ha 
skroni literke w nawiasach — (t), któ 


ra layiegki podpisywał swoje wiadomo- | człowiska... 
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ści, zdAby:» Nieraz z narażeniem życia? 

Ale Tarkeki ery 

lczów iedakcyjnych dla skrótu 
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więc na władcę podczas 


jada 


BOQQOOODADOGODOROPOEOOZOOGODÓCECODODCOOOGOGODODOOODOGĄ 
E JULJAN STARSKI. 


Tajemnica hofelu „imperial” 


Łódzki romans kryminalny. 


OOPODOOOCHOOCCH 


jony. Nazajutrz pan Conquy mia! rozmo- 
wę z panem B. ale ten dał mu „słowo 
honoru", że między nim a jego Żoną 
nic nie było. 
Rozstali się więc w zupełnej zgodzie. 
Ale.w niędługim czasie pani Gizela 


miała wyjechać do Cannes. Mąż, któ- | Unen 


ry żywił już silne podejrzenia, udał się 
na dworzec ljoński i zastał tam swoją 
żonę w 
czułem obięciu p. M. B. 

Teraz dramat zbliża się do szybkie- 
go końca. Pan Conquy każe 

pilnować żonę przez detektywa 
i dowiaduje się o nowej schadzce pani 
Gizeli z panem M. B. Uzbrołony w re- 
wolwer udaje się na schadzkę i chwyta 


kochanków 
„in flagranti* 
Kiedy Conquy zapytuje ją, w 
„Byłaś z nim na kolacji?“ 
Gisela odpowiada otwarcie: 
„Bylam“ 
„Go było potem?“ — pyta Conqny. 
„Nie wiem, nie pamietam“ 
— odpowiada Gizela. 
Pada sześć strzałów rewolwerowych 
Gizela jest , 
„ciężko ratna I umiera 
w szpitalu. 
Na łożu śmierci wyznaje, że nie ko- 
chała swęgo męża. 
ERARA 


Jedzenie w samofności. 


Z monarchów europejskich król Lod- 
wik XIV jadał sam j tylko w niezwykle 
rządkich wypadkach pozwalał na od- 
stępstwo od tej etykiety, zapraszając ko 
gos do swego stołu. 

Zwyczaj ten pochodzi z czasów jesz 
cze pierwotnych i jest wynikiem prze- 
sądów, Dziś jeszcze mało typie z wład- 
ców murzyńskich godzi się na to, by 
byli świadkowie tego, jak król je. A w 


niektórych okolicach śmiałek, klóry od- 


ważyłby się patrzeć na króla w czasie 
jedzenia, karany jest śmiercią. Patrzenie 
spożywania 
przezeń pokarmu jest uważane u mti- 
rzynów za świętokradztwo. 

Zresztą szach perski np. również nie 
nigdy w obecności kogokolwiek ze 
swych poddanych. 
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19) 
literą — T. niebardzo się temi sprawa- 


mi REG (zło A e 
Znajdował zadowolenie i podnietę w 
„swojej .abocie* i gwizdał na rozgłos i 
sławę. Wystarczyjo mu w zupełności, 
że znał go każdy prawie policjant od 
kómendantą począwszy, a na zwykłym 
„s'ójce* skończywszy, że znąii go w 
pogotowiu, we wszystkich urzędach i 
redakcjach. 
Z węgsołym uśmiechem na ustach 
wybierał się. „reporter T.“ o godzinia 
p vwszej no północy do spe! zła” 
dziejskicj na Bałutach, by dawiedzioć 
się dlaczego to „rudy fale," zamog- 
wał swoją kochankę. Szedł tam Śmiała, 
baz obawy, uzbrojony tylko w ołówek i 
apior, Rewolweru nigdy nie zabierał 
e sobą. 
— Poco mi „spluwa?“ — mawiał da 
kolegów, — Jeżeli będą mnie chcieli „za 


katrupić * — to i tak się mie obronię, al brak miał tyje 
zka 


żrosztą — nie mialbym strzelać 


T.. był wybBlfnynt znawcą spraw Kry 
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EXPRESS WIECZORNY 


Dramat szału i zazdrości. 
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Hażdy młody mężczyzna! Każd 


powinni spełnić swój 


Wejście dla Pań na balkon. 
Kasa czyn 


MAY STARA 


Fak 
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Każđa matka! Każdy narzeczony! Nażda narzeczona! 


NA NOCNY SEANS O GODZ. 11.45 
aby zobaczyć wielce ciekawy I potyteczay fiim p, £ 


A pamiętnika lekarza... 


podług sensacyjnych rewelacji PROF. FORELA. 


na od godz. G-ej po poł. 


ir w więzieniu. 


1.50 p.i 1.1. 


a młoda Kobieta! Każdy ełciec! 


obowiązek i przyjść 


Wejście dia Panów do krzeseł. 
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Chciał być przygwożdżony do deski, a został 
wsadzony do ula. 


Pewien  berlińczyk, nazwiskiem 
Schwaerzeł, przebył wojnę światową 
jako pilot samolotu niemieckiego, Czte- 
ry razy ulegał katastrofie, lecz zawsze 
wychodził cało. 

Po zawarciu pokojů Schwaerzel nie 
mógł znaleźć pracy i znalązł ‘się w nę- 
dzy, Wpadł więc na pomysł eksploato- 
wania swej śwytczywiiok0: na BSL jakiej 
nabył podczas przeżyć wojennych. 

Przybrał więc strój imdyjskiego faki- 
ra i zaczął rozpuszczać wieści, że 

zdolny jest do robienia cudów, 
Wreszcie postanowił wypróbować pib- 
licznie swe nadprzyrodzone *włdsności. 
Wynajął salę, zaprosił wybitnych lelka- 
rzy i polet przybić się na desce, na 
której podejmował się przeleżeć 7 dni 
bez pokartnit, 

FubHozmość stawiła się: tłumnie i z 
zaciekawieniem  oczelsiwała  elkspery- 
mentu, Przypadek sprawił, że kiedy do 
deski wbijano pierwszy gwóżdź, trzy ko 
biety obecne na sali, zemdłały, Wkroczy 
ła policja i zakazała widowiska. 

Tego tyfko trzeba było „lakirowi", 
Chodzi od kawiarni do kawiarni i narze 
kał na bezwzględność policji, która nie 


skiej w Berlinie. Z jego zdaniem, zxtóre 
wyjawiał na łamach swęgo pisma liczyli 
się „oficjaliści* kryminaliści. W najbar- 
dziej zagmatwanej, ciemnej „zagadce* 
potrafił znaleźć jakiś jaśniejszy punkt, 
który stawał się fundamentem policyj- 
nego śledztwa. 

Sprawa zabójstwa w hotelu „Impe- 
rjal“ zainteresowała naszego reportera 
bardziej, niż inne dotychczas „tajefnnice 
kryminalne“. 

Wyczuł swoim instynktem reporter- 
skim wdzięczne pole do popisu. Nie wat 
pił ani przez chwiłę, że śledztwo policyj 
ne wkroczyło z micisca na fałszywe 
tory; że sprawa nie przedstawia się tak 
prosto, nieskomplikowanie jak sobie wy 
obrażają władz. śledcze. 

A czyż „icże być coś przyjemniej- 
szego dla reportera nad wysunięcie swcj 
włąsnei „kańncępcił*, popartej logiką i 
faktami, a na-'ępinie — jej zwycięstwo? 

— Jestem przekonany — mówił do 
naczelnego redaktora — że ten „cicky 
Edmund" nie jest mordercą... Krwawe 
plamy na białych, płóciennych pantos 
iach? Pagateika. To jeszcze nie to- 
że świądczyć o jego winie, Mógł wejść 
de numeru po zabójstwie i splamić so- 
bie obntyie.. A zresztą wydaje mi się 
to mocno nieprawdopodobne, aby że- 
śmiałości, by grasować 


swcyadnie po hótelu. 
-- Jakie jest więć pańsije zdanie? 
— Nie pozytywneso nie potrafię. nd- 


vany przez swych ko-|minalnych, Odbył w tym kierunku po-jrazie powiedzieć, Wiem tylko, że poli- 


jedną|poważne studja w szkole dziennikar-|cja pószi.. po linji najmniejs go oporu, 
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tylko nie, pozwala mu na zademoostro+ 


wanie swoich nadnatarnalnych zdolnoś? 
ci, leez także przyprawia go o straty ma 
terjjalne, uniemożfiwiające widowisko, na 
które opłacił salę, Ale nigdzie nie da- 
wano się nabrać, Zniechęcony niepowo= 
dzeniem w Berlinie, Schwaerzel wyje» 
chat do Lipska, a stamtąd do Hamburga 
i tu wreszcie natrafił na paru Jatwowier- 
nych, którzy wręczyli mu 2000 m 
na urządzenie widowiska. 

Kiedy Schwaerzel przez kilka miesie 
cy ociągał się z urządzeniem widowiska, 
wierzycjęle zaskarżyli go do sądu. Roz 
prawa odbyła się kilka dni temu 

Schwaerzel mawit się w sądzie tym 


razem w ubraniu ejskiem j ze iza» 
mi w oczach omaazył się, że przedsta” 
wienia nie urządził dlaiego, że 2.000 mae 
rek zabrała mu jego żona, która niem 
włocznie wyjechała na letnisko i nigdy 
już do niego nie powróciła.. Zdolności 
fakira, jak twierdził, posiada istotnie i 
gotów jest je każdej chwili zademonstra= 
wać, 

Sąd dał mu doskonałą połemu spo 
sobność, gdyż zasądził go na 3 miesiące 
więzienia, 


arek 


których jest ilość dość pokaźna... 
— Pan ma na myśli Fenigsztajna? 
— Choćby i Feniesztajna. Dlączeza 
uciekł? Nie twierdzę, by ón zamordował 
tancerkę, ale być może, iż miał cóś 
wspólnego ze zbrodnią... W takim razie 
morderstwo nie było przypadkowe. 
Aten „cihy Edmund“, jak wynika z 9- 
bccnych założeń śledztwa wszedł! dò Ha 
telu przypadkowo i zetknął się z tancer- 
ką przypadkowo. Jeśli mord seksualny 
— dwuch winnych być nie może, jeże” 
dla celów rabunkowych — oscba Fo- 
nigsztajna odpada. lmpresarjo, który 
mieszkał w hotelu razem z Lodą Cze- 
mirow mógłby, gdyby chciał ją okraść, 
załatwić to w warunkach bardziej dla 
siebie dogodnych, choćby w nocy.. 

— A inne pańskie „ciemne punkty?" 
— Włosy.., 
— Nie rozumiem... 


= Proszę sabie przynomnioć: w az- 
ciśniętej ręce ząmaordowanej znalezione 
garść jasnych włosów. Policja postawi 
ła hipotezę, że tancerka stoczyła * w 
dórcą ząaciekłą walkę, podzzts kiórej 
wyrwała mu właśnie te włosy... 
— A pan o tem wątpi? 

— Nie, Hipoteza zupe?nie sluzen. 
Tak było, Ale dlaczego nig zwrócawn 
uwagi na fakt, że „ciosy Edmund Jes 


Zadowolono śię 


ciemnym szatynem? 


tylko tradycyjnemi „.Śledami krwi” 


zresztą pominięto z |ekceważelien 
ko szczegóły nięgodne giębkszeno zo 
nowienia.. (eny. 


nie zwracając uwagi na ciemne punkty, 


i 
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' kach b. prezesa rosyjskiego przeciwhol- 


skoncentrowania władzy administracvj 
A A wojskowej w jednem ręku. To też 


| zwierzchnikiem państwa“ (Ta - Juan - 


mieć. że oddziały rosyjskie w  slnżbie 
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Rosjanie w służbie 
Gzang-Go-bina, 


osyjskie oddziały ochot-' 
aicze stanowią kościec 
armii północnel. 


a m LC, 


Od kiku tygodni prz.dieg dzu i 
wojennych wykazuje nie.tóre plus ar- 
mii południowej, która pu „ „ii, ale sysie- 
Mmatycznie posuwa się na północ, wyka 
nując ogromne ruchy osxrzydlające i 
„ułuszając tem przeciwn..... do ustawicz 
nego cofania się. 

Również i z północnej strony Pekinu 
+ i koło Kalganu, konc..trują si: siły 
hopierane przez sowietv, ale te widocz- 
nie są o wiele mniej aktywne. gdyż o 
większych ruchach bojowych w tyi 
rejonie nie posiadamy żadnych wiado- 
mości. : 

Wszystkie te wypadki zmusiły mar- | 
szałka Czang - Co - Lina do bardziej 
cuergicznych kroków, a szczególnie do 


mia 17 b. m. ogłosił się on najwyższym 


Szua) czyli podług terminologji europej 
skiej dyktatorem. Zadaniem nowezo 
zwierzchnika ma być przedewszystkiem 
walka z bołszewikamł i wvbędzenie sił 
południowych z zajętych prowincji. 


Osobistość marszałka, pełna energji 
wybitnego talentu administracyjnego 
daje rękołmię, że obecne wypadki wo- 
jenne i polityczne wstępują w. nowy 
okres działania. 
Przy. tej sposobności należy wspom- 


północno - chińskiej, które odgrywały 
we wszystkich walkach koło Szanghaju 
bardzo wybitną rolę. Obecnie zakoń- 
czomo reorganizację tych oddziałów, 
które otrzymały urzędową nazwę „gru- 
py rosyiskiej wojsk marszałka Czang- 
Co-Lina*. 

_ Oddziały te, na czele których znaj- 
daje się gen. Konstanty Pietrowicz Nie- 
czajew, były dowódca pułku kargopol- 
skich dragonów armji rosyjskiej, wcho- 
dzą jako część składowa, do prowincji 
Szantuńskiej i podporządkowane są ge- 
neral - guberńatorowi tej prowincji mar 
szałkowi Wan-Sun-Czanowi, 


Pod względem politycznym kierow- 
„grupą rosyjską Spoczywa w re- 


szewickiego rządu we Władywostoku, 
Mikołaja Merkułowa. Naczelnikiem szta 
bu grupy jest b. generał armji rosyjskiej 
Michajłow. 


dywizja piechoty wojsk marszałka 
Czany-T30-Lina w składzie 2 pułków 
rosyjskich oraz 2-ch pułków  hińskich, 
w których oficerowie są rosiananii Do 
dywizii te} przydzielony jest pułk kawa- 
terji ? pułk artylerii obydwa złożone z 
ochotników, rosyjskich. Dowadzł dy- 
wizją osobiście zeń, Nieczajew. 


Drugą część grupy rosyjskiej sta- 
now? dywizja pociągów pancernych do- 
wodzona przez gen. Czechowa. Resztę 
oddziałów rosyjskich armii Czanv-Tso 
Lina stanowią: szwadron przyboczny, 
oddział lotniczy, szkoła podoficerska 
oraz szkoła oficerska. 


Szkołę tę w marcu b. r. ukończyło 
43 sluchacźów, którzy otrzymali stopień 
oficerski. Dyrektorem szkoły jest były 
oficer sztabu generalnego armii rosyj- 
skiej pułk. Tarasow. Sztab grunv rosyj 
skiej znajduje się obecnie w Tsi-Nan- 
Fu. Ochotnicy rosyjscy naleźący do 
grupy gen. Nieczajewa, podkreślaia. że 
Lie uważają siebie za „landknechtów* 
marszałka chińskiego, lecz za nasten- 
ców byłych rosyjskich formacji przeciw 
bolszewickich. Dowodzi nimi gen. Niz- 
czajew, 

Oficerowie i żołnierze ubrani są w 
mundury chińskie ze specialuemi odzna 
kami. FHymnem urzędowym oddziałów 
jest były hymn rosyjski. 

Najwięcej ochotników do tych od- 
działów dostarczył Charbin I pomniej- 
sze miejscowości wzdłuż linii wscho- 
dnio - chinskiej kolei żelaznej. Na uli- 


cath Charbina widać często urlopowa- 
tych glicerów i, żołnierzy tak zwanych 
„Mieczajecwców* 
ny pozwalają 
przedstawia pierwszorzędną 
bołową 


których morsowe mi- 
wnioskować, że oddział 
jednostkę 


są atrakcjami scenek Europy i Ameryki 
pochodzi z południowych Węgier, z ko- 
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W parku narodowym w Waszyfigłonie znajduie sle stadko felent-ulubiefców publfczności. Prezydent Sł. Ziednoczońtych 
przed tyqodniem z własnej kieszeni wyz naczył fundusz na utrzymanie zwierząt. j 


Karzełki dobrze się miewają. 


Dlaczego karły rodzą się przeważnie na południowych 
Węgrzech?—Co robią w 


Z pośród wszystkich mudzi nienormal- 
nych najsympatyczniejsze są karły: nie 
budzą uczuć wstrętu lub litości, przeciw 
nie, ogiądamy ich chętnie i czasem na- 
wet bawimy się doskonale ich produk- 
cjami w „varietes” i kabaretach. © 

Wiekszość karłów i karic, którzy 


mitatu Borsod Uczeni zastanawiali się 
już nieraz dłaczego właśnie w tych oko- 
ficach rodzi się tak wiele liliputów, do- 
pre jednak mie umiano tego objaś- 
Dic, - A <y > 


Karły są oczywiście rzadkością, Po- 
wszechme przekonanie, jakoby karły ro- 
dziły się z małżeństw karła z karlicą, 
jest pozbawione podstaw. Karfice są zaz 
wyczaj niepłodne, natomiast karzeł, oże 
niony z kobietą normalną, ma z reguły 


Rewolucja 


normalne potomstwo.  „Karzelrowa- 
tość” nie jest bynajmniej dziedziczna, 

Głośne było wesele, jakie w +. 1710 
Piotr Wielki wyprawił parze karłów, 
Na uczcie wikia; było obecnych 72 
karłów. Na stole zastawiono nakrycia 
pea do wzrostu _— biesiadni- 

Król Stanisław August miał na swym 
dworze karła Bebe, rodem z Lotaryngji, 
który przy urodzeniu ważył 375 gr. przy 
wzroście 20 cm. Bebe dożył 23 lat, a 
trumna jego wynosiła zaledwie 355 em, 
długości. 


Amerykański krt cyrkowy Batnum 
zawdzięczał swe powodzenie  karłowi 
Karołowi Strattonowi, który pod pseu- 
donimem „Tom Thumb" Tomcia Paluc 


objechał niemal wszystkie państwa sta- 


w teatrze. 


man? RE — m0 


Genialny Reinhard ojcem 


nowej techniki feafralnej. 


Wystawienie „Cudu*.— Dekoracje swietlne.—Elektro- 
scena i elektrodekoracja.—Nowa sztuka. 


Słynny reżyser Reinhardt dał w Ame 
800 przedstawień niesłychanie at- 
rakcyjnego widowiska 
Mirakel (Cud). 

Treść jest znana: Młoda zakonnica 
Megilda, uniesiona żądzą życia, daje się 
porwać rycerskiemu młodzieńcowi i 
wpada w wir błyskotliwego świata. Prze 
żywa w swej wędrówce wszystko, co 
życie dać może, dochodzi do wyżyn i 
wpada w odmęty szumowin najniższych, 
aż wkońcu złamana wkrada się ponow- 
nie w krużganki klasztoru Tam spełnił 
się cud! 

Madonna miłosierna zstąpiła z pie- 
destału i przybrawszy porzucone szaty 
zakonnicy, pełniła jej służbę. Wiedząc, 
kiedy zbłąkana owieczka powróci, zaję- 
ła dawne miejsce jako Madonna i odło- 
żyła habit zakonny, tak że powracająca 
idzie do dawnych czynności, 
tym czasie nie nie było zaszło. 

We Wiedniu nastąpiło wznowienie. 

Technika optyczna i łeatralna jest 
wprost bajeczna — miejscem widowiska 
bowiem jest olbrzymia arena cyrkowa. 
Na samym środku potężna  koliimna a 
przy niej posąg Madonny — ściany wo- 
kół zdobione Hgtwami postaci kościel- 
nych.  Dzwony-organy dają złudzenie 
wnętrza świątyni, w głębi ołtarz. 

Błyskawiczne zmiany sceny, dekara-| 
cji — są tym cudem techniki, 

Reinhardt nie stosuje podjum „scenw 
obracalnej' lecz olbrzymie aparaty pro- | 


teatralnego p.t. 


jakby w 


te, — kończy i.. w okamgnieniu znika 
kościół bez śładu — ołtarz, kolumny, 
praa jakby się ulotniły. 4 

aparatów projekcyjny asta 
jakby cudem żywy las... drzewa, tiboa 
iście, a dzieje się to jednym ruchem 
przekładni na tablicy rozdzielczej w ka- 
binie elektrotechnika. 

Przez ruch innej przekładni wycza- 
rowane zostają wspaniałe apartamenty 
królewskie, lub olbrzymi plac miasta z 
sądem inkwizycji itd. 

Przewody drutów łączących i roz- 
dzielających aparaty, dające te bajeczne 
miraże, mają razem 7000 mir. długości, 

Onegdaj odbyło się już pierwsze 
przędsawienie — tłumy widzów były 
przejęte i olśnione, 

Kto wie, czy właśnie lakie zapocząt- 
kowanie mirażów, z aparatu projekcyj- 
nego na scenę teatralną — nie przeobra- 
zi tylko samą technikę sztuki zastępu- 
jąc dekoracje? 

Wszak możność wywoływania tak 
laiwo złudzeń optyczńych wpłynąć mo- 
że i ną Samą freść sztuk... 

Może amor futurystyczny. — wprowa 
dzi na scenę postacie „bezcielesne' — 
w akcjach budzących niezwykłe zaintec 
resowanie., zreszlą czyć wiemy jak i w 
którą dziedzinę żywego Slowa że sceny 
może wejść kinematograf na serjoł? 

Teair współczesny ze skomplikowa- 
sym zespołami maszynerji i dekoracji > 
doprawdy nieraz zbył powolnem tem- 
pem sħan, jest cbechie-w okresie prze- 


jekcyjne, rzucające dekoracje świetlne [obrażania — to głos powszechny znaw- 


na czyste płaszczyzny kulis i prospektu. 
— Alt pierwszy rozgrywa się w koście 


ców; szuka nowych dróg a nowa techni- 
ka staje do pomocy. 


|tężną brodą, ongiś 
gość szacha perskiego. Do swego nazwis 


życiu? 
rego i nowego lądu, 


sumy. 
Około r. 1845 w Paryżu należało do 
dobrego tonu znać Toma. W r. 1863 
Stratton miak już dużą fortunę i rozpo= 
czął życie rodzinne. Żona jego nie była 
zbytnim ciężarem, ani też nie patrzyła 
nań z góry: ważyła 29 funtów, licząc 32 
całe wysokości. i 
Karty dożywają czasem pięknego 
wieku: w zeszłym rokfumarł w Amery- 
ce karzeł Darius A, Afden, licząc lat 84, 
zed kilku miesiącami 38-letni karzeł 
Ehe Mah. Ostatni był znanym śpiewz- 
kiem kabaretowym w Chicago, 
Popularna niedawno karzełka Lucia 
Zarate ważyła w wieku 15 lat niecałe $ 
funtów. Rekord należy jednak do „księż 
niczki Pauliny", Holenderki, która w 
wieku lat 4 była wysoka 38 cm. i waży- 
ła 6 i pół funta! 
Pod koniec ubiegłego stułecia przy- 
jechał do Europy 60-letni karzeł z po- 
błazen sułtana i 


zbierając zmaczne 


haman dodawał  tutył 


który nzys 


„pa- 
kał na dworze tureckim. 


sza” 
Był to karzeł o dużej inteligencji, mówił 


biegle wiełu językami. 
W Berlinie mieszka karzeł G. T. 
is, znany komik, który ożenił się z 
kobietą normalnego wzrostu i ma dwo- 
je normalnych dzieci. Syn Ufpisa jest jut 
doktorem chemii. 
pk T CZA 


Ehieh jako zabobon. 


Co kraji—to obyczai. 

Chleb podlega wielu zabobonom t 
przesądom prawie u wszystkich iudów, 
które go spożywają, I tak np, we Wło- 
szech kawałek chleba ofiarowany bliže 
niemu przyniesie mu napewno szczę= 
ście. W Tyrolu nadgryziony kawałek 
chleba zjadają do ostatniej kruszyny, aby 
ktoś drugi siły i pomysłowości nie zjadł. 

Ludy bałkańskie nie spożywają zna= 
lezionego chleba, albowiem - jest wedle 
ich mniemania zaczarowany, U nas przy 
krajaniu świeżego bochenka trzy krzyże 
zrobione nad nim sprowadzają błogo- 
sławieństwo Boże, Skórki nie należy 0- 
krawywać w ten sposób, aby widać by- 
ło ośrodkę chleba, albowiem tym sposo- 
bem ram się piętę Chrystusową! 

Jesti chleb nadkrojony zwrócony jest 
do drzwi lub okien, bieda wejdzie do do- 
mu. Jeśli psy gryzą się pod stołem i w 
żaden sposób nie można ich rozegnać, 
obrócić szybko na stole chleb lub bułkę 
wierzchem na spód, a psy momenti'nie 
gryźć się przestaną, 

Non probatum} 
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Ł.K.S. na pierwszym miejscu w tabeli. — Decydująca 
walka rozegra się między Ł.T.S.G, a Ł.K,S-em. 
Sokół zgierski najsilniejszym zespołem 

`- footbalowym na prowincji. 


"W ubieżtym tygodniu zakończono Tabela rozgrywek I-ej rundy przed- 
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u zdotędie miotzociwo ligi okopa? [Konkurenci naszych kolarzy. 


D X 2, 
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Przed wielkiemi zawodami w Kolonii. 


Do mistrzostw kolarskich świata któ 
re odbędą się już w bieżącym tygodniu 
w Kolongi, poszczególne kraje zgłosiły 
następujących zawodników, pomiędzy 
którymi nie brak nazwisk  najsłynniej- 
szych sprinterów, słayerów i szosow- 
ców Europy, Dla zorjentowania się, w 
jakiej konkireńcji startować Będą nasi 


ler rundę rozgrywek o mistrzo- 
stwo Ligi kręgowej. - 

sze miejsce zajęła rezerwowa 
drużyna ŁKS-u, która nie przegrała ani 
jednego meczu, dzieląc się zalędwie 2 
razy punktami z GMS-em i Turystami. 

Drużyna czerwono-białych stanowi 
jednolity i hanmonijny zespół, który przy 
puszczalnie zdobędzie tytuł mistrza o- 
kręgowego ligi. 

Na drugiem miejscu znajduje się Ł. 
T.S.G. Zwycięski pochód tego silnego 
zespołu załamał się przed kilkoma tygo- 
dniami w spotkaniu z rezerwową dru= 
żyną Turystów. 

Zespół ŁTSG posiada pierwszorzę- 
dne jednostki footbalowe i odegra w dal- 
szym ciągu rozgrywek wybitną rolę. 

Trzeciem miejscem zadowolnić Się 
musiała rezerwową drużyna Turystów. 

Lekceważąc sobie rozgrywki mis- 
trzowskie ulegli Turyści słabej drużynie 
P.T.C., tracąc w kilka tygodni później 
jeszcze dwa punkty z G.M.S-em. 

Obecnie wykazują Turyści stałą po- 
prawę formy, o czem najlepiej świadczą 
wyniki z Ł.K.S-em 1:1 j z P.T.C. 4:1 (w 
ciągu 45 minut). 

Czwarte miejsce zajmuje Grono mi- 
łośników sportu.  ; ct 

Ongiś doskonała drużyna footbalowa 
przeżywa od dłuższego już czasu. kryzys 
i licznym swym zwolennikom- sprawia 
raz po raz niemiłe niespodzianki, prze- 
grywając z najsłabszymi zespołami foot- 
malowymi. 1 

Tuż.za G.M.S-em kroczy Pabjanic- 
kie towarzystwo cyklistów. 

Jest to drużyna przeciętna, która w 
dalszym ciągu rozgrywek zmuszona bę- 
dzie walczyć jedynie o lepsze miejsce 

Szóste miejsce zajmuje Hakoah, wy- 
kazujący stały spadek formy. 

Dwa ostatnie miejsca zajmują Sokół 
zgierski i Siła. 

Sokół jest bezsprzecznie. najsilniej- 
szym zespołem footbalowym na pro- 
wimcji, który poszczycić się może do- 
skonałymi wynikami, szcególnie w spo- 
tkaniach towarzyskich. 

CEER 


paano e a e NET Sa A A 
Mecz lekkoatletyczny 
Polska--Jugosławia. - 


Ostatnie zawody o mistrzostwo Pol- 
ski, rozegrane w Warszawie, pozwoliły 
zorjentować się zarządowi PZLA, i ka- 
piłanowi związkowemu w materjale za- 
wodniczym i wybrać najsilniejszą repre 
zenłację na mecz lekkoatletyczny z Ju- 
gosławją, który odbędzie się w Zagrze- 
biu dnia 30 i 31 bm. Reprezentacja ta, 
mimo braku Cejzika, który wskutek zer 
wania ścięgna nie będzie mógł starto- 
wać, przedstawia się silnie i ma wszel- 
kie szanse powtórnego zwycięstwa nad 
Jugosłowianami. Drużyna polska wyje- 
dzie z Warszawy dnia 27 b.m. pod kie- 
ire pp. Weintala i Glabisza. 

o każdej konkurencji oba państwa ma~ 
ją prawo wystawiać po 2 zawodników, 
przyczem Polskę reprezentować będą: 
w biegu na 100 m, — Dobrowolski i 
Szenajch, na 400 m. — Rothert i Weiss, 
na 800 m, — Foryś i Kostrzewski, na 


1500 m, —'Foryś i Jaworski, na 10 klm. 


— Freyer i Szelestowski, na 110 m. 
przez płotki — Dobrowolski į Kostrzew- 
ski, w skoku wwyż — Fryszczyn i Mie- 
rzejewski, w skoku 'wdal Sikorski i Kas. 
perkiewicz, w skoku o tyczce — Adam- 
czak i Rzepka, w rzutach. kulą i dys- 
kiem — Górski i Baran, w rzucie oszcze 
pem — Smakulski i Dobrowolski; skła- 
dy szłałet 4x100 — Dobrowolski, Kas- 
perkiewicz, Sikorski, Szenajch, sztafeta 
szwedzka (100 plus 200 plus 300 plus 
400). — Dobrowolski, Szenajch, Rothert 
Weiss. Rezerwowy do sztaiet — Kas- 
perkiewicz : M 


| 


ci terenowe i uciążliwość biegu stanowi 


stawia się następująco: zawodnicy i z kim wypadnie im się zmie 


ll. gier Pkt. St. brm. |rzyć, podajemy składy reprezentacji 
DŁ K S. 7 12 23:7 |poszczególnych krajów: 
3) A TEESE G. 7 10 26: 8 Francja wysyła sprintów amatora 
3 Turyści 7 9 19:11 |Galvainga, znanego również i w Polsce 
4) G. M. S$. 7 7 16:14 fz zawodów międzynarodowych, oraz za- 
5) P. T. C. 7 7 „ 19:24 |wodowca Micharda, do biegów za mo- 
6) Hakoah 7 6 15:20 |torami (wyłącznie kategorja zawodow- 
7) Sokół 7 5 11:17 |ców) — Bruniera i Parisota, do biegu 
8) Siła 7 Q 6:34 |szosowego — zawodowca.Soucharda 
UEEDORS Za nAn ARTE ZEE _ 


rm. 


Moment z zawodó 


Az 


w piłkarskich Frafcl a— Włocfy. Aai 


Bieg kolarski Kraków--Zakopane. 


Zwycięstwo łodzianina Kłosowicza. 


Trzeci bieg kolarski w górskim tere- 
nie ma przestrzeni Kraków — Zakopane 
organizowany przez sekcję kolarską 
krakowskiej Makkabi, odbył się w ro- 
ku bieżącym przy udziale 65 zawodni- 
ków, co ze względu na znaczne trudnoś- 


DARPA 


szanse zwycięstwa, zmuszony jednak 
był wycofać się u stóp Obidowej wsku- 
tek defektu w maszynie. Tuż va nim ja- 
dący Kłosowicz obejmuje wtedy prowa- 
dzenie i w rezultacie wygrywa pewnie 
bieg przed Kukiełą (Sosnowiec), mają- 
cym czas 4:25:44, Frossem (Pogo-Lwów) 
Łaptasiem (Cracovia) i Rąbem (Pogoń). 
Na szóstem miejscu przybył zeszłorocz- 
ny zwycięzca Piotrowicz w czasie 
4:40:06. Bardzo ładnie jadący Neszper » 
LKS-u wskutek ciągłych defektów za- 
jął dopiero 14-te miejsce, Pozatem do 
mety przybyło 34 zawodników, reszta 
zaś nie ukończyła biegu bądź wskutek 
defektów maszyn, bądź też wskutek u- 
padków i trudności terenowych, Dosko- 
nała organizacja bieśu przyczymiła się 


cyfrę bardzo liczną. 

Łódź zgłosiła do biegu teĝo 
trzech zawodników: Walińskiego i Kło- 
sawioza (TZS.) crez Neszpera (EKS). 
I tym razem łodzianie zadokumentowali 
swą wysoką klasę: bieg wygrał Kłoso- 
wicz w doskonałym czasie 4:16:15, zna- 
czr:e iepszym, niż zwycięzcy z roku u- 
biegłego, i było rzeczą widoczną, że gdy 
by nie ulewny deszcz, połączony z wi- 
churą i rozmokła szosa,  uduałoby się 
Kłosowiczowi pobić nienaruszony do- |do tego, że impreza ta należała do naj- 
tychczas na tej trasie rekord Hochsma- | bardziej udanych w bieżącym sezonie ko 
na. Bieg poprowadził ze startu mistrz |larskim, 
szosowy Polski  Waliński, mając pełne 


„Nowy kobiecy rekord | Kfo zostanie mistrzem 
światowy w rzucie kulą. | kolarskim ŁKS. wr. 19274 
Lekka atletyka wśród kobiet rozwi- W niedzielę dnia 17 b.m, odbędzie się 


ja się w Niemczech coraz silniej, Niem- 


Łódź potrzebuje 


"| tycznego, Thorwald Norling, 


oraz amatorów Raynauda, Dayena, Mer 
viela i Brossy. Część doskonałych szo: 
sowców francusukich nie może wziąć 
udziału w mistrzostwie z powodu roz- 
śrywanego jednocześnie biegu „Tour 
de France", 


Włochy, posiadające również pierw- ' 


szorzędne siły kolarskie, wysyłają do 
sprintów amatorów Paselliego i znanego 
także w Polsce Boiocchiego, który kilka 
krotnie startował na polskich torach, 
zawodowców Morettiego i Del- Grosso, 
pozatem do biegu za motorami Forrich- 
leyo i Vanga do biegu szosowego — Bin 
dę, Girardgo, Belloniego i Piemontesie- 
go (zawodowcy), oraz Grandiego i Via- 
rengo (amatorzy), 


miec wystąpią w sprincie Fricke i Osz- 


|mella (zawodowcy), Engel i Steffes (a- 


matorzy), w biegu za motorami Sawalf i 
Krewer, na szosie zawodowcy Nebe, 


| Manthe i Remold, amatorzy: bracia Wol 


ke, Geyer i Zind. Reprezentacja osłabio 
na będzie przez brak Lewanowa i Krap- 
kata, którzy ulegli wypadkom na torze 
podczas biegu za motorami (Krupkat po 
niósł śmierć). 

Wreszcie Danja obsadza zaw w 


{sposób następujący: sprint: Falk Han 


sen, Jensen (amatorzy), bieg za motora 
mi — Brask ersen, szosa: M. Hane 
sen i E, Andersen. 


trenera lekknaflgtycz= 
nego. 


Trener Polskiego związku lekkoatle- 
zwiędził 
już okręgi pomorski, górnośląski, wileń» 
ski i krakowski, przeprowadzając wszę« 
dzie kursy i organizując zawody w celu 
zorjentowania się w materjale zawodnie 
czym, Obecnie udaje się do okręgów pe 
zmańskiego i lwowskiego, Może się wy 
dać nieco dziwnem, że PZLA mimo © 


bietnic nie wydelegował dotychczas p. 


Norllinga do Łodzi, gdzie tak daje się ode 


czuwać brak sił fachowych w dziedzinie 


lekkiej atletyki i gdzie pomoc p, Norlin 
ga okazałaby się nader pożyteczna. Pra 
wdopodobnie teraz, po zwiedzenia 
przez p. Norlinśa pozostałych okręsów, 


i Łódź będzie mogła nareszcie skozry« 


stać z cennych rad i wskazówek jego. 


Wiadomości zagraniczne, 


Londyn, 12 lipca. 


Najważniejsze wyniki zawodów leke 
koatletycznych o mistrzostw»  Angki: 


100 i 220 y, — Kornig i Houben 10.1i 
21.8 s. 440 y. — Lowe 43.8 sek. 880 y. — 
Lowe 1:546, 120 y. przez płotki — Gaby 
14.9 sek., 440 y. płotki — Borchley 54.2 
sek, skok wdal — Doberman 7.30 m. ty- 
czka — Liędblad 3,89 m. oszczep — 
Szepes 64.20 m. 
Loadyn, i2 lipca. 

W finale turnieju  iennisoweśo w 
Wimbledon Cochet bije  Borotrę 4:6, 
4:6, 6:3, 6:4, 7:5. Finał gry pań — Wits 
— Alvarez 6:2, 6:4, Gra podwójna pa- 
nów: Tilden i Hunter — Cochet i Brug- 
non 1:6, 4:6, 8:6, 6:3, 6;4. 


ki osiągają znakomite wyniki we wszy- 
stkich konkurencjach. Niedawno p. Gla- 
disch pobiła rekordy światowe na 100 
m. — 12 sek. i w skoku wdal — 560 cm. 
Obecnie dowiadujemy śię, że na ostat- 
nich zawodach p. Hauputlein osiądnęła 
w rzucie kulą 4 kl. doskonałą odległość 
11.71 m, Wynik ten przewyższa znacz- 
nie dotychczasowy rekord światowy. 
Może po dojściu do formy zeszłorocznej 
uda się Konopackiej do wyniku tego zbli 
yć, a nawet go poprawić, zwłaszcza, że 
obecnie konkurencja wśród miotaczek 
polskich zaostrza się (Kobielska, Jasna, 
Konopacka). i m a 


Ostatnie wyniki piłkarskie: Rapid— 


1a szosie Zgi łGawmo 
S ży oe Hungaria 2:2, Szwecja — Estonja 3:1, 
EEEE EE AE POT 3 


Krzywiu bieg kolarski wewnętrzny o 
mistrzostwo Sekcji Kolarskiej Łódzkie- 
go Klubu Sportowego na przestrzeni 100 
kim, Początek biegu o godzinie 7,30 ra- 
no z udziałem wszystkich najlepszych 
kolarzy ŁKS. W roku ubiegłym mistrzo- 
stwo klubowe zdobył Ende, w r, 1925 — 
Eckler, W tym roku konkurencja be- 
dzie jeszcze silniejsza, wobec czego bieg 
zapowiada się wyjątkowo interesująco, 


1 


; „STRZELEC. 

Po dłuższej poor: zaczął wycho- 
dzić z dniem 1 lipca tygodnik „ŚStrze 
lec" pod redakcją Jerzego Szyszko-Bo- 
husza. Jako organ Związku strzeleckie- 
go, zajmuje się on przedewszystkiem 
sprawami przysposobienia wojskowego, 
sportu i wychowania fizyczneśo oraz 0- 
bywalelskiego. Całość opracowana in- 
teresująco i bogato ilustrowana zacieka- 


cały ciąg numeru. 


~ i r 
aR p 


wia i pochłania uwagę czytelnika przez 


str. 8 EXPRESS WIECZORNY __ 


Uliobieniec łódzkiej publiczności 


węąacdcysław Lin 


w nowym repertuarze: 
1) „Kisz-Misz” łódzkie, 2) „Panie to stare, 3) „Kręciałek* 
2 EE 7 ZPWIESĘ A E W PROGRAMIE KINEMATOGRAFICONYM: 


1) „O gdyby smutek mój"1..* 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


„Madame Butterfly“ 


PER PENEI 1) ENIE, Wiedeński WAĆ, muz paR, Johana Sirana 2) pezes 3) Taniec groteskowy „Gapa“, 


Marja Bielecka 


sopran opery warszawskiej odśpiewa: 


2) „Hej, będę żyć”. 3) Acja z oper 
s 4) "Arja z opery „Tosca“, „ij 


Poucadyći| janny. 35085 film wiedeński == Pogodny, jasny, przemiły film wiedeński 


„Jej WYSOKOŚĆ tańczy walczyka:ć 


przeróbka słynnej operetki Aschera, osnutej na tle romanstt arcyksiężniczki z pięknym szyskioca. 


s Sedia W rolach sisie KLARA ROMMER i WALTER BU I L LA 


NOWY: rozkład papey 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor- 
ców łódzkich. 


Z dniem 15 maja obowiązuje następu-; 8.00 „ Poznania 
jący rozkład jazdy pociągów przyjeż-| 8,10 „ Koluszek 
dżających i odjeżdżających z dworców saii raais A 34) 
5 DWORZEC FABRYCZNY, ji; |1204 „ „tacy Parie p 
ziś po raz z ostatni! | Odra. * lan A 
PA| 140 do Warszawy jis igła 
Wielki podwójny dwugodzinny program SE 750 > Warszawy pop. e Loan D AL 
= H 2.05 „ Koluszek 16,40 „ Steradza (w święta) 
emae zza 9,30 „Tarnobrzega przez Gałk  |ig35 » Ostrowa 
10.35 „ Koluszek ©: [19.13 „ Warszawy (luks. w poniedz, 
11.50 „ zmawyj F środy, 1 piątki). 
1425 „ Warszawy 19,38 „ Łowicza 
1520 4 moch 20,15 „ Kutna (Gdańska)  ** 
16.25 „ Częstochowy 20.35 „ Krakowa przez Rokiciny 
i ye i Szk í j 21.58 „ Poznania 
pac |1055 „ Warszawy (przySp. 28.14 „ Berlina, Paryża {poso 
Wielki dramat erotyczno -życiowy, 10 aktów Ello ' Epoka alk 25.58 „ Kutna. 
z życia kobiety A la garconne. Bo] |2345 „ Koluszek Przyjazd, "R 
Skandaliczna histórja poszukującej wrażeń i emocji młodej me- Przyjazd, 1.46 z Warszawy 
żatkj, którą opętała i skompromitowała banda wyrafinowanych — BBRR| 1.55 z Koluszek 2.59 „ Ostrowa 
szantażystów, — Życie panny i mężatki w dóbie charlestona! oc | 4,40 „ Warszawy 6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) 
Wolnomyślne poglądy współczesnej mężatki! Miodowe miesiące | 7,21 „ Koluszek 6.38 „ Krakowa 
nowoczesnego małżeństwa! Awantura miłosna! E AÓ.5 » 6.59 „ Poznania kox" 
Ryżykowne przygody „modnej kobiety!“ BER| 9.35 „ Częstochowy 7.43 „ Łowicza 


mesma W roli tytułowej rozkoszna Smzmam {o9 |1040 „ Warszawy 


LAURA LA PLANTE 12,35 „ Koluszek 


9113.25 „ Skarżyska (Kamiennej) 
aa] | 14,40 „ Warszawy 

Najczarowniejsza kokietka ekranu, bohaterka filmu NADH | 16,33 „ Warszawy 

— „Białe Noce*, w swej najnowszej kreacji, — BE |190,55 „ Tarnobrzega 


Przepych wystawy =% tenia teitl w Swietna gral B2215” Koluszek 


22.45 „ Warszawy (posp) 
23,20 „ Koluszek 


Ba DWORZEC KALISKI. 
nz Odjazd. 
n 2.01 do Ostrowa 


3.14 „ Warszawy 
Pełna iskrzącego humoru x 6.41 „ Warszawy (posp) 


komedja wybryków młodzieńczych w 10akt. Ę 714. s» 
WTZEAZREECETA eaae 3 
W roli głównej wicśniana LECZNICA 


v a 2 T T w ED L yy T fg E. lekarzy specjalistów 4 gabinet denty- 


— styczny przy Górnym Rynku, 


[Piotrkowska 294, tel, 22-89 
S$ czy dk seansów o godz. 6-ej wiecz. SBM | przy przystanku tramw, pabjaniekich) 
: przyjmuje chorych w chorobach wszyšte 
gó S$ KSSSE Zdj yte kich specjalności od g. 10 rano dò 6-ej 
po poł. Szezepienie ospy, ańalizy (mo 
Ś|czu. kału, krwi, plwoćln etc,) operacje 
opatrunki, 


If: nikurzystka goa w: ra na wypłatę pė! przy rodzi- enra Szyja-zgu | Porada 3 złote. Wizyty: na mieście. 


8.43 „ Kutna 
8.53 „ Ostrowa 


10.39 w 


Warszawy 


10,40 „ " Lwowa 
11.56 „ Warszawy (luks. pon. śród. piąt) 


12.44 „ 


13.32 .. Poznania 

13.45 „ Kutna 

18.05 „ Koluszek 

1840 „ Poznania 

19.05 „ Paryża, Berlina isak 


20.13 „ 


Kutna 


21.43 w MEoężzyśj 


„ Sieradza (w sob. i św), 
2306 5 Ska (y, sob, 


2 © ” 


Dr. med, 


Lekarz - dentysta gico ułeczał 


nal Fenomenal- 


Lubicz |. Horowiin c =s 


Cegłelniana 43 
Tel. 41-32. 
Choroby skórne, wa 
mryczne ;motzogiciowe 


Leczenie sztucz 
nym słońcem wy» 


zdolna potrzeb spożywczy obuwie Piotr» nie do wynaję- bił książeczkę | Żabiegi I operacje od umowy. Kąpiele żynowem. 
na Spółka Fryzjer- | kojem i kachnią, kl kowska 37, w po-| cia, Tochtelman, |wojskową, wyd w|świetne, Naświetbihia lampą kwarca« Przyjmuje od 
ska Wschodnia 76. | Kilińskiego 55. dwórzu, 3-e wejściejGdańska 90 Łodzi rocz, 1887, |wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony g.8 do 1O rano 
k zęóte, platynowe i Pizy. d 5—$8 
W niedziele iświęta do godz Żpopoł | O —0 w. 
CESENA NNNNA 


W FEN zł. 4.00 niaith. Ar "FP 5 zl O. ł 
Prenumerata miesięcznie-—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— g oszenia: 40 groszy za wierz milimetrowy, (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin, pa 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


ZWYCZAJNE: 8 gt. gt. za “wiersz milimetrowy 


rzyjmuje w lecz v r ba aa da 
Siey przy al Piotr i2 przytępiotego słu 
kowskiej 294. |chu, szumu ł ciek- 
nięcia ż Uszów, — 
códzienńie od godzjLiczne podziękowa 
2-=7 wiecz. jnis, =y Pouczającą 
brószurę wysyła 
etnisko w Teofi- gp na żąda 
lowie 2 pokojej, Nie A* 
z werendą, kuchnią|Liszki koło Krako. 
1 pokój z kuchnią, W*- 
1 pokój Wiadomość 


ul. Rzgówska 72, u A ESA 
130970900000 gospodarza, 


ylersz mllmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE; 


tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. a 100 proc drożej, Za terminowy druk 


[= KZI 

Redakcja i Administracia, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6—7 „ ogłoszeń administr. nle odpowiada. Drobne 10 zr. Poszuk. pracy 5 zr. Najmu. 50 gr. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 30-44 po poł Rękopisów niezamówio- Ogłoszenia kolorowe (ininimaina wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 
Tełeloa administracji 22-14 — = — = ' nych tle zwraca się — — >» 
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